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. cena ,o .. 1r1s~J~. 

= Wybitny film 
polskiej pro.dulccji 

piękna i wzruszająca opowieść miłosna, wg poczytnej powieści 
STEFANA KIEDRZYŃSKJEGO „DZIEŃ UPRAGNIONY" 

pt, Kłamstw- o Krysty ny 
Plłm, który wszystkich wzruszy 1 zachwyci 

ĆW rola~h głównych ulubieńcy publiczności: BAR,SZCZE~SKA, 
WIKLINSKA, nowy świetny artysta filmowy SL I Wl N SKI 

JUNOSZA STĘPOWSKI, SAMBORSKI, WOSZCZEROWICZ> ZNICZ 
oraz LODA HALAMA w tańcu uLAMBETH WALK'' ' 

Nad program Aktualności P. A. T. Popoł. o s. Zbrodnia ,,._.' Monte Carlo 

Ceny pomimo ~. ko1ztownego filmu zwykłe. Poczłltek cod1iennie o g. !ł, 
w iwłęta o g. 5. UW AGA Blle~y ~olnego wejicia niewaine. 
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.Wstrzqsajqce sceny na terenac;h dG· kniątych 
trzęsieniem ziemi w Chile • 

SfinansawatJie emigradi żrdów 
t matem o rad Berlłaie 

waniem licznych ofiar śmiertel- Dowódca garni~onu Chilia~ 
nych trzęsienia ziemi. Liczba ich oświadczył, że liczba zabitych 
jest tak du:ia, ie zostają one po· w tym mieście wynosi dotych­
grzebane we wspólnych grobach czas 10.000 osób. 
po 20 do 30 osób, i tylko osoby Trzymotorowy samo1ot Luf. 
odnalezione przez rodziny, o- hansy linii „Condor'" przewiózł 
trzymują jndywidualne pogrze- do Santiago de Chile 13 ran­
by. · nych, w tym 4 ciężko rannycł. 

Minister spraw wewnętrz- z terenów nawiedzenych tr~ęsie 
nych Pedro Alfonzo oświadczył, niem ziemi. 
ie miejscowość Coelemu została Na terenacn tych daje się we 
całkowicie zniszczona przez trzę znaki wielki brak surowicy prze 
sienie ziemi. Z pomiędzy 400 ciwtężcowej oraz lekarstw wszel 
dzieci, znajdujących się w tam- kiego rodzaju. Wobec tego wy­
tejszym sierocińcu, 20 tylko zdo startował z Rio de Janeiro „Jun 
lało ujść z życiem. kers", wioząc na pokładzie zna-
Całkowi temu zniszczeniu ule- czne ilości szczepionki przeciw­

gły również miejscowości Pocił tężcowej i innych środków lecz· 
las i Qµirihue. · . 1 niczych. 

BERLIN. Dyrektor Międiv• w•dione do końca wczoraj i dYT -
tt-arodowego Komitetu ,niesienia Rublee miał ol)UŚcić w niedzie· Minister Spraw Zagrantcznvch Francji, m6wi: 
p.omocy uchodźcom. · Rublee, lt B~tlin. Wobec te~o iednak, p • k • kontynuował onegdai i WCŻO\'ai ie 'Wohltath zasi~gnąć jeszcze ' ' r11111emJ szczerze DO OJU ł'~~owy z dyrektorem ministe• musiał opinii wyiszv<:h instan• 
rtalnym Wohltathem w sprawie cii, Rublee odłożył swój wyjazd 
sfinansowania emigracji żydow i l'rzeprowadzi ieszcze we wto• ale lrudnołciom stawiać bedziemJ czoło „ 
skiei. · I rek lub w środe dalsz3 rozmo• 

Rozmowy te miały być dopro wę. ANGOULEME. Na bankie• si :przodkowie: wojna w His7$1 cioło z zimn~ krwią, iak pn'' 
cie mieiscQwci sekcii Federacji \)anii i na Dalekim Wscho:Jzte stało na i:arod pewny swych Stanowcze źądania Anglll Radykalno $ Socjalistycznej ią.dania włoskie, niepokó1 w przeznaczen. 
min. Bonnet wygłosił przemó• Europie Srodkowei. - Mobiliucia armii francus• 

ads1kodow1nia od rzadu gen. Franio ZI wienie J')O~więconc ugadnieniom - Pragniemy sz:czcrie poko· kiei we wrześniu r. ub. wvkaza• 
zbomblldOWIRI statki br»łViskie polityki ug:ranic:nei. iu - stwierdził minister Bon• ła, iż w oblic:z:u niebczpicc~e6' 

LONDYN. leden :t d·„ienni~ "'rze• Iotni'ków naci'onall'stv"'• N. d · d · net - i to pokoiu ze ws~ystki" stwa, Francja stanie iak icden ,, „ „„ ....,. ig Y 1cs:c:c 0 cusow mi narodami, ale gdybyśmy sta mąż, tak iak to miało m.iej11ce 
kew donosi, iż rv•d bryty1'ski nych statki b„yt""i„k1'e. wo1·n„• os'w1·„dc•ył n't.ll Bonn"t „ • 1 •" ' - „ - " · " n" li "'ewneao dni i\ w obliczu za.wsze w cii:iou 1' e1· dłuaie1· hi$ polecić miał wręczyć "'Ctl. Fran• • D·1· annt'k tan nnda1'e, ;e a(J'ent ~uro"'~ n1' e ........ .;"'"··ala cl•w1·1 'I' ,.. ,.. .,,.. „ "' „ ... ... ..,...,. " ,.., J.~ „„ .... „„„, .„ ' trudności, będ:ziemy · stawiać im storii. Ci, którzy liczą na U"adek 
co notę nieiwvkle ~tanowczą, rz~du brytyjskiego w Burgos tak burzliwych, jak te, \<.tórvch 1 ..... -• F ·· · d · b 1 i· domairaiącą się od rządu w otnvmał instrukoię doma~an:ia jesteśmy świadkami od 10 mie~ '·---· rancit, :z:awto ą się 0 

c:inte. 
Bur~os sprt>cvzowania jego za• się niezwłocznej odpowiedzi, by sięcy, Każdego niemal ty~odnia Akcia lolnfd\VB gen. frantO Kończąc swe przem6wienie­
miarów co do wYJ')łacenia od• moi:;a ona nadejść do Londy• wyrastają przt>d nami uowe SALAMANKA. Lotnictwo minister Bonnet zaapelował do 
szkodowania za bombardo" ane ł nu przed roipoczędem wtorko• ptzeszkody, dołącza:iąc się do wo isk gen. Franco bombardo- ducha pośwircenia oraz męstwa 

wei debaty w hbie Gmin. tvch, które musieli iwakzać na• wało w niedzielę obiekty woi• narodu francuskie~o. kt6rv w 

~---------------~-------------------- •~ewGuM~i~~~~.w~e~ej ~wili ~~~~m~ . c • • I d • b I '6 sobotę obrzucono bombami u~ zdobyć s~ę na o~omny wysiłek . z cl c I e e I a a rządzenia T>Ortowe w Palamos. c~~e!ll zw1ęk~zen1a, swe1 :Pl'O~~ł ł' · _ W czasie walk powietrznych ze~ . q1 t zabezp1e~ze1.ua • nayccnmeJ• 
strzelono ieden samolot republi$ s7ego d.o~ra, 1ak1m lC.~t - zda• 

zdemaskowani pPa•• policję w Rumunii 
CZERNIOWCE. Policia w „nabożeńshva" zawsze o polno• I czyścic chowany w czarnej trum 

Kiur.u (Siedmiogród) aresdowa cy, czarno ubrani, w <::zarnych nie. 
ła licznych zwoienników wykry tnaskach na twarzach. Składali Na podwórzu domu, w któ• 
tei tam ostatnio sekty „czcicieli oni na ołtarzu ofiarv w postaci rym zbierali się „czciciele dia­
diabla", której c:łonko~vie doko czarnego psa, którego w tym ce• bla", policja znalazła zbiorowy 
nywali niesamowitych praktyk. lu zabijały dwie c~arno ubrane grób wielkiej ilości psów, uiy• 

„C:ciciele diabła" odprawiali kobiety, ną.stęJ'nie pies był uro•• tych n.a ofiary. 

kański. mem ministra - poko1. 

Na froncie Es.tramadui:"a od• 
parte zostały ataki ret>uhlikań• 
skie na pozycję wojsk gen. Fran 
co, pomimo, ie natarcia te były 
poparte przez czołgi. Dwa :z. 
tych C%ołg6w zostały zdobyte 
przez wojska gen. Franco: 

Rząd hisz11aftskl 1ot6w 
do dalszej walki 

PERPIGNAN. Bawiący tu 
w ciągu kilku godzin minister 
spmw zagranicznych rządu ma 
dryickiego Alvazer del Vayo o• 
świad·czył d:.iennikar;om m.in., 
i~ rz<td ptacµj~ .oJ:>eoniie na.cl 
skonsolidowaniem .Jiniii Q1Poru i 
~de<;ydowany jest ko~tynuo, 
wa,ć w~lkę. s,dzia s~du. ·_apet: pObterał „łipó\Vki"- ... 

N i słychana afera ~ w N9wym Jórku -:-- Minist ,rstwo Sprawi dliw9ści A~euto"'!anie..7 t~rr~r1st6w . . . .. · .. . · · arl1nd1k1cb 
wdr:!Jżyło I „docho'd.zenie . ' ' '-~ ! LONDYN. w czasie.r~w:izJi ., 

. 'l'\ " . ' ;. ,, · · pr:epirt>wadzonych w niedzielę 
;. NOWY JORK. „ World Tele- d:i:itmnłlt t~ierdti, , ż' f Man ton l',łi~dzy innymi dziennik prey,__ O r~z.miarze . teg.o skandalu w . Liverpool zaaresztowano 7, 
~am" zamieśtllł Cł~kar~enie sl:<ie pozostąj_ąG~~ ~cl 19 l•t · n~ swy_.rn b1.cieą pęwłer. proces, f\a którym~ 'świa~cz'y fakt, że ministerstwo członków irlandzkiego z.jedtto 
~wane · przeciwko M „reinow! stanowisku ~Aintete~owahy qyl Mąnton : raekom~ mJ~J zarobić sprawiedli woścl wyda~o oficjal- czcnia republikańskiego. 
M;antonowi, jednemu ·i najwyi„ o!obi~cie' v; r6żn~ch' · \nstytu„ 25d:.OO~ dolarów. Poza ·t~ Man ny ko~uni.Kat, ' łż r_ząd ęt. ~j~dn. ~ edług_ k?~unikatu policyj~ 
szych sęda:ićw sądu apelacyjne- eJach finanstwycb J ro,::;łt2yg~ł. tomg'.l!ąnował zarządcatru przy-· .wtłroty, śled~twc w spra~11e za- nego skonfiskowano znac%1l'le 
g9 w Nowyw Jorku. · ·, na korzyść_ . _swyclJ „ .. p~yja~ió~ 1uu~~~~; swcich pq:yjaciół i rzutów po~tawionych '.~a~ton~- ilośc~ inateriału , wyb.uchowego, 
~ ·Artrkuł ten wzbudził sensa- l1:lb wsp~~t_k:,6w ąira~ wn~!: ka~ał I~ sobie za to słono pła-:-_ wi. " . bron: oraz podburza1ą.cych qlo" 
qj,~ w Nowym JO'rku, albowiem s1one pned sąd apęla.cyty.ny. \"" ciB , J~ ••. tek 

,, • i-Y kał.1ńskie.inertu~f :.n„ą!~~;ląDl'hldt Skład, !~t~~J0~~~i~~!~~K1Eco 
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Go!de weselni zginęli 
na przejeździe 

OSNABROCK. Pod Osna• 
briick zderzył się samochód, wio 
zący 5 osób na wesele do poblis 
kiego miasteczka, z pociągiem 
towarowym. Na skutek zderze• 
nia z.ginęli goście weselni, znai• 
dujący się w samochodzie. 

Dwunastoletnia matka 
CHICAGO. W szpitalu tuki 

szym l2•letnia Tenny Renello u• 
rodziła dziecko. Zarówno matka 
iak i d::iecko czują się doskona• 
le. 

Katasrrofa samochodowa 
. pod Po<zdamem 

BERLIN. W pobliżu Pooz• 
damu wydarzyła się katas trofa 
samochodowa, w której dwie 
osOlby poniosły śmierć. 

Samochód, kierowany przez 
żonę pewnego pirzemysł~wca z 
~erli1na, W'.pa.dł do Hawoeh, przy 
aym siicistra kierowc.zyni oraz 
jej 2•letnia córeczka utonęły w 
rzece. Ona sama zdołał się ura 
towa·ć. 

., 

Nr. 31 

Niedokładność formalna pcdcz s proces~ rozwodowego 

ur ała .: " 
Niepewny los byłej hrabiny Ambitna hrabina chciała grać dejrzenie padło na jego ż:J 

d'Alambert która przez sąd arab wybitną rolę w frai+cuskiej Sy- którą posądzono 9 zatrucie go. 
ski została skazana na śmierć, rii i uchodzić za niekoronowaną Ponieważ religia mahometańska 
przez kilka tygodni trzymał ca- królowę europejskiej kolonii. W zabrania przeprowadzenia sekcji 
łą Syrię w olbrzymim napięciu. tym celu prowadziła poiityczny zwłok, na rozprawie '3ądowej, 
Przed laty hrabina d'Alambert salon, którego jednak Europej- którą prząrowadzały sądy a­
przybyła wraz ze swoim mężem ki unikały. Nie chciały bowiem rabskie - jako że żona szeik.a 
do Syrii, gc::ie hrabia wybudo- stykać się z kobietą, która po- będąc mahometanką· podlegała 
wał na skraju pustyni wspania- rzuciła męża Europejczyka i wyłącznie im, ich kompetencji­
ły hotel, odwiedzany licznie przeszła na mahcmetanizm. Z opierano się wyłącznie na zezna 
prz ć!z turystów. życie tam jed- drugiej strony i szeik miał wie- niach świadków. Zeznania te 
nak płynęło bardzo mon,otonnie I le kłopotów wskutek swojego wypadły obciążająco dla oskar­
i młoda hrabina tęskniąca za ży małżeństwa . Arabowie krzywo żonej, którą skazano na karę 
ciem towarzyskim była mocno f na niego patrzyli, że zgadzał się śmierci. 
r!iezadowolona. na to, aby jego żona 21ie nosiła Była pani d'Alambert zdając 

Pewnego dnia zatrzymał się zasłony na twarzy i przebywa- sobie spraw~. że nic nie zdoła 
w hotelu nawpół dziki szeik be- ła w towarzystwie mężczyzn. jej uratować, wysłała z więzie­
duiński, Suliman, i hrabina z Wszystkie te kłopoty wpły- nia list do swojego pierwszego 
pierwszego wejrzenia zakochała nęły na pogorszenie współżycia męża i odwołując się do jego ry­
się w Sulimanie. Ponieważ szeik małżonków i czę&to dochodziło cerskości oraz jego dav·nej mi­
również odwzajemnił się jej w między nimi do ostrej wymiany łości do niej, pro5iła, aby dla 
uczuciach, rozwiodła się z mę- zdań. niej coś uczynił. Hrabia d'Alam-
żem, przeszła na mahometanizm Pewnego wieczoru szeika zna- bert, pomimo, że miał żal do 
i wyszła za Sulimana.. leziono bez życia. Z miejsca po- żony za to że go porzuciła, nie 

01
11 

pozostał głuchy na jej apel. Wy­
kazał .władzom, że w procedurze 
rozwodowej były pewne uchy­
bienia natury formalnej i z te­
go względu rozwód jego jest nie 
ważny, a p~tni d'Alambert jakc 
jego żona podlega prawodaw­
stwu francuskiemu. 

Gubernator uchwycił się tego. 
Zażądał od sądów arabskich 
przekazania sprawy sądom fran 
cuskimi z tego względu że pro· 
ces miał mnóstwo uchybień for­
malnych. Żądaniu jego zadośću­
czyniono i pani d'Alambert sta­
nęła przed sądem francuskim 
który uniewinnił ją z zarzutu 
mężobójstwa. 

Obecnie czeka panią d'Alam· 
bert drugi proces rozwodow} 
Hrabia bcwiem nie chce z niq 
współżyć i po raz drugi wniósł 
do sądu skargę rozwodową. 

Hrabina wywierała wielki · 'Ił.. 

Ka~:P
0

l:T;AA ~Ff:~~o:~~lfr~".!$!: WJbOrJ na Rusi· Podkarpack1·e1· PORADE PRAWNf kał wraz z nią w mieście. Poza 

tym nakłoniła go, ~b~ .zer:wa
1 

z pod hasłem·. ,,Jeden Bo"g, J·eden Naro"d, J·edna Partia" \ Dla uzyskania porady należy obyczajami arabskimi I rue za-
przedstawić dwa kupony. mykał jej w haremie. HUSZT. Na Rusi Podkar~ Wybory prowaidlrone są pod I scu Grzego11Z Mojs, przedstawi 

;··.;:=:;-""'1>1:;;·;-"';"';"""';;;w;m;;;;""";.;"".;·„11
11111
1111.i""'iiiw-..•,,_ _ __ . m'am---•• I paoki:j ro2l{>oczęła się. agitacj~ hasłem: „Jeden Bóg, jeden Na• ciel mniejszości rumuńskiej, na 

S P O R T 1§~~~~1= w zw1ą.zku z wyborami do Set" ród, jedna Patria". Hmło to 20 miejscu inz. Odefreda, przed 
- mu. Jak wiadom-0, wybranych rozbr:mniewa na wiecach, w pra„ stawiciel Niemców. 

ma być 32 posłów; dailiej, że afi sie i uiloi!ka.ch. Pod względem społecznym !;;;;;:;;;:;;;;;...,. __ -. _________ „ ___ Iii" cjalnie została wystawiona tylo kandyduje 9 chłopów, 4 adwo-.i 
ków wystąpił· w najsilniejszym. skła- ko jedna lista przez rządowe" Na czele listy stoi premier dr. katów, 5 kisięży, 4 nauczycieli. NIEMCY - WĘGRY 8:8 WE FLO­

RECIE 
Vf Wiedniu odbył się mi~dzypań­

stwowy mecz szermierc;zy Niem~ -
Węgry we florecie p~ow, zakonczo­
ny remisem 8:8. R;ex:i1so~ był rów­
nież stosunek traf1en 59.59. 

dzie z mistrzem Polski Gutkiem na stronnkitwo „UkiraińŚkie Nacio Wołoszyin, drugi z rzę.du - mi 2 lekarzy, 2 inżynierów, 2 sę• 
cz~~~yne punkty dla wartzawy zdo- nale Obe.dnanńe", za~eraj~ca. nister Rewa:j, na 7 miejscu. dziów, 2 dzieMlikarzy, 1 rzeł 
byli Rojzen i Piórowicz. tyle M!ZWJ·sk kandydatow, z ilu Pt"Zecllstaw'iciel mniejszości cze mieś1nik i 1 ku!oiec. 
BOKSERZY OKĘCIA POKONALI posłów ma składa~ się Sejm. skiej, Milian Drwal, na 18 miej. 

DANIA - ;NORWEGIA 10:6 
W BOKSIE 

w· Oslo odbył się międzypaństwo­
wy mecz bokserski Dania - Norwe­
gia. Zwyciężyła drużyna Danii w sto 
sunku 10:6. 

TENISGWE MISTRZOSTWA 
AUSTRALil 

W półfinale gry podwójr.ej panów 
1> łenisowe m'strzostwo Australii o­
brońl!y tytułu, Crawford-McGrath 
niespodziewanie ulegli parze Quist­
Bromwich po walce 3-setowej 3:6, 
1:6, 0:6. 

O LEKKOATLETYCZNY MECZ KO 
BIĘCY POLSKA - WĘGRY 

Węgierski Związek Lekkoatletycz­
ny zwrócił się do PZLA z propozycją 
rozegrania międzypaństwowych za­
wodów kobiecych w lekkiĘj atletyce 
w roku bieżącym. Węgrzy proponu­
j!\ rozegranie pierwszego meczu na 
terenie Polski. 

W odpowiedzi na tę propozycję 
PZLA zaproponował Związkowi wę­
gierskiemu termin 3-go września. 

KRAKOW - WARSZAWA 7:2 
W TENISIE STOŁOWYM 

W niedzielę odbył się międzymia­
stowy mecz ping-pongowy między 
Warszawą i Krakowem. Zawodnicy 
Krakowa zre:wanżowali się z::i pierw­
szą porażkę w Warszawie w stosun­
ku 3:5 i odn:eśli zwycięstwo 7 :2. Kra-

REPREZENTACJE BIAŁEGOSTO­
KU 

Rozegrany został w niedzielę w Bia 
łymstoku mecz bok.;erski, w którym 
drużyna warszawska KS Okęcie po­
konała reprezentację Białegostoku 
12:4. 

TURNIEJ ZAPASNICZT W KRA­
KOWIE 

W turnieju zapaśniczym, zorgani­
zowanym przez robotnicz~ Legię w 
Krakowie, startowało 23 zawodników 
- z Warsz~wy. Łodzi, Sląska i Kra­
kowa. 

W wadze lekkiej pierwsze miejsce 
zajął mistrz Polski Swiętosławski (E­
lektryczność Wari;zawa) przed Neu­
gebauerem (Fort Bema Warszawa) i 
Kuligowskim (Sląsk) . 

W wadze półśredniej zwyciężył Pie 
łosz ($ląsk) przed ReJniakiem (PKS 
Warszawa). 
MISTRZOSTWA POLSKI W JE2-

DZIE S-ZYBKIEJ NA LODZIE. 
W Suwałkach odbyły się zawody 

w jeździe szybkiej n<.< lodzie o miE­
trzostw J Pc,1.ski pań i panów. 
Niepomyślne warunki atmosferycz­

ne i zły stan tafii lodowej wpłynęły 
obniżająca na wyniki. 

W łącznej punktacji tytuł mistrza 
Polski uzyskał Kalba=czyk, 2} Lisiec­
ki, 3) Kowa· ;ki, 4) Izdebski, 5) Uljasz. 

W łącznej punktacji tytt.ł mistrzow 
ski zdobyła Nehringowa przed Kal­
barczykową. 

15 miast zupełnie · znisz<zorirch 
Straszliwe skutłll trzęsienia ziemi 

SANTIAGO DE CHILE. O roz- Rząd zamierza przeprowadzić ł gdyż utrata zbiorów pociągnęła 
miarach skutków ostatniego żniwa przy pomocy wojska, by dla kraju groźne następstwa 
trzęsienia ziemi w Chile świad-
czy fakt, że liczba ofiar wyno­
si, według dotychczasowych o­
bliczeń, 25 procent ogółu ludno­
ści w dotkniętych klęską oko­
licach. 

Strefa trzęsienia ziemi zamie­
szkana była przez 200 tys. lud­
ności, skupionej głównie w sze 
regu miast, z których 15 uległo 
doszczętnemu zniszczeniu, a sto 
lica Conception jest częściowo 
zburzona. 

PUPILARNA RĘKOJMIA WKU..\D OW I LOKAT 

&tf"' &rO pow. ZGODA 11"7 Pewna lokata. „„ warsz;. • - S%Ybka wypłata. 
Godziny cz;ynności: 8 do 19 i p6ł (b ~ p'l'ZerW'y). Wkłady i lokaty: z;ł. 
35.170.000. OBROT ROCZNY: CWIERC MILIARDA ZŁ. - Tajemni• 
ca wkładów. Książeczki: imienne, na okaziciela, u hasłem. R·ki czekowe.­
Poży-OZki (hipoteczne, wekslowe). Kredyty. Dyskonro, inkaso weksli-

Lombard papierów. - Zlecenia giełdowe. -

KIO SKARBONA · TO DOBROBYTU OCHRONI „.„„.„ ••••• „„„„„ ... „llR„„„iraf.<!~, 
Sudecki plan sześcioletni Prace nad oczyszczaniem oko-

lic postępują naprzód. Stan zdro ma na celu przrstosowanie do gospodarki Rzeszv 
wotny wra~a do normr. Wo~ec BERLIN. Konrad Henłein.1 wincją Rzeszy. Najważniej' 
przywrócenia. poł'.łczema koleło-1 wygłosił w Rei.chenburgu pr:ze, srzym zadaniem na przyszłość 
wego, ap~o~1zacJa wspo~a- mówienie programowe, w któ• będzie całkowite zlikwidowanie 
nyc~ okoli~ Jest. wystarcza3ąca. rym zapowiedział ~rowadrze• bez:obocia oraz dostosowanie 

N1ebezp1eczenstwo wybuchu nie w zyde sudeckiego plainu poziomu płac w Sudetach do 
epidemii zostało zażegnane. 6„Jetmiego. płac w Niemczech. ---•-1m1m•••••••••••••••••• W ciągu tych 6 lat nas.t~pić Jak wiadomo, poziom płaic w 

Aniołem koniu 
nazrwaiil mieszkańcy pielegniarke Kolumbii, niosącą 

im bezinteresowna pomoc 
.Młoda pielęgniarka, panna W dziesiątka:ch wypadlkówi 

Janet Bryant, pracująca w dżun miss Bryant uzdrowiła ciężko 
gli Brytyjskiej Kolumbii cieszy chorych ludzi, którzy z całą 
się tam praw1e legendarną sła• pewnością wyzionęliby ducha, 
wą i powszechnie jest nazywana gdyby ich nie odwiedziła. Mie• 
„aniołem na koniu". Zaopatrzo szkańcy Brytyjskiej Kolumbii 
na w nJezbędne narzędzia i naj• wiedzą, z, ja.ką of~airnością i sa• 
konieczniejsze lekarstwa prze• mozaparciem pracuje bohater• 
ieidża ona konno setki kilome ska pielęgniarka. Toteż gdy tył 
~rów, aby spieszyć z pomocą ko ktoś zachoruje, wysyła do 
nielicz,nym białym kolonistom niej gońca i jes,z:cze nie było wy 
;, Indianom. padku, aby miss Bryant natych 

Lekarzy w Kolumbii Brytyj• miast nie udała się do chorego, 
;kiej jest bardzo mało. Toteż bez względu na od1egłość jaka 
panna Bryant musi przebyć set• go od niej dzieli. A co najcie• 
ki kilometrów, zanim dociera kawsze miss Brya.nt nig'dv nie 
:le najbliższego lekarza, u które I pobiera honorarium za swoją 
~o otrzyma wskazówki lub le• ciężką pracę. Jest ona zamożna 
k,!r5hva. z domu i pracuje zupełnie bez• 

interesownie. Jej jedynym ce• 
Iem jest noszenie pom'Ocy eh~ 
rym i cieI!piącyun. 

Mi'Ss Bryant jest z zawodu 
pielęgmiarką. Dzięki jednak bo• 
gatej praktyce, jaką ma w tym 
mało zaludnionym kraju, zdo• 
była cały szereg wiadomości z 
medycyny i uchodzi obecnie za 
dobrą lekarkę, wykwaJifikowa• 
ną szczególnie w leczeniu obra• 
żeń cielesnych i złamań, które 
w dżungli są na porządku dzien 
nym. Niejednokrotnie już brała 
na swojego konia ciężko chore• 
go pacjen.ta i docierała :: nim do 
najbliższego osiedla, skąd sta• 
ra się go przesłać samolotem d.o 
lekarza. 

powinna w Sudetach ca&O'Wita Sudetach był znacznie niższy 
przebudowa gospodarki kraju od poriomu płac w Rzeszy, z 
i przystosowanie jei do gospo- drugii.ej jednak strony i ~eny, 
darki Rzeszy Niemieckiej. z.własiz.cza artykułów spożyw„ 

Sudety winny stać się w czasie czydh, w Rizeszy pll'IZewyiszyły 
możliwie hótkim wizorową pro. ceny w Sudeta.ch. 

Pierwsza maska gazowa 
została sporządzona w 1854 roku 

Naogół przypuszcza się że mas I kolegów. Przypuszczał bowiem, 
ka gazowa jest wynalazkiem że jeśli lekarz zbliży się w mas 
współczesnym, że po raz pierw• ce do chorego na cholerę, zdoła 
szy użyto iei podczas wielkiej się ustrzec przed chorobą. Po 
wojny światowej. Obecnie oka• wygaśnięciu epidemii zapomnia­
zuje się, że wynalazek ten, który no o wynalazku dr. Stenhouse'a 
oddał tak olbrzymie usługi pod i maska powędrowała do lamusa 
czas ostatniej wojny, iest dzie• Przypomniano sobie o tym wy~ 
łem pewnego angielskiego leka• nalazku dopiero podczas wojnv, 
rza i został po raz pierwszy skon g-dv, Niemcy po raz pierwszy U• 
struowany w rokµ 1854. żvli ga:ów trujących. 

Wroku 1854 w Londynie wy Maska dr. Stenhous'ea była wy 
buchła epidemia cholery. Dr. oełniona pyłem węglowym. Do$ 
Stenhouse, którv pracował w ied świadc::enia ja:kie dala wojna, o" 
nym ze szpitali, londyńskich, raz późniejsze badania doprowa 
skonstruował maskę gazową i dziłv jednak do udoskonalenia 
sporządził ją również dla swoich pierwszej maski gazowej. 
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600 lat 1rzynaleinośd 
Lwowa do Polski 

W r. 1940 Lwów święcić bę• 
chie uroczyście 600„lecie przytna 
leinośd swej do Polski. 

W związku z tym, · zostanie 
urząd.zona wystawa, p:rzedsta• 
w1iaijąca d:ieje mia:sta„ Na wy• 
stawie :Dnaijdą s.ię ruodele pla• 
styczme świątyń, plany :i?arków, 
szereg OOlt'azów. i modeli, ptted 
stawia.jąicych rozwój komuni• 
k~cji, wodoi;ią,gów i t. <l. 
Ponadt~ 'W ~wiąz.ku s fubile• 

usz.em ~ostanie ro~isany korv 
kur~ '?a pomnik króla Karzimi e• 
l'%a Wielkiego. 

Dalsza likwidada 16i 
masońsałdl 

Li1kwidatorom „Johanni'Sl~e 
~u.ro bekra.ruzten Kobus"' w Gnie 
tn:ie mianowany został prze~ 
wojewo.dę po1%.nat\skiego dyre• 
ktorem KKO. m. Gni~na. le• 
nek, a likwid<itorem. drugiej O• 
Ży masońskiej gnie!nieftskiel 
„Fried.e~ • log-e Nr.~ in Po.fon' 
Mlw. Buchwald. 

Skazanie żonv parocha 
Przed Są.dem Okrtgowym w 

Kołomy:i stanęła Ołga Bo.j.mi.1.• 
kowa, żona parocha. osl-:ario• 
nego o to. że w czasie utaraki 
5łow11ej wrraziła &.i~ pogard.li. 
wiie o herhie jednego : alon• 
kó~ zwi~u szlachty zagrodo• 
WCJ. 

Oska.riona została skazana 

Str. :; 

· k• • • • • Samolot zaoalił ste · Roczni'a bohaters · 1e1 s 1erc1 SAND~!~~~~'"·WJia• 
d•uu c·z·1estu legionist6w zaalziańsklch nionych dotychc:z.as przyc:zyn :a 

w palił się w pawiemu i runął n;1 
i delegacji przybyłych z całego pttem6~enic. woąewo& śltski ziemi~ samolot prywatny, na po< 
Sląska Cieszyńskiego ora:: pocz. dr. Gra.tyńskt. Na zakońc:ente u l<lad'zte którego inajdowały się 
Łów sztandarowych, roz.poczęły r~czystości odbyła sftę ~kade:• trzy osoby, które przeprowad::a ' 
się nabożeństwem w miejscowym mia, na program której dozyły S~ł ły lot dla pnyie1llll0ści. 
kościele skąd rus:r.ył następnie występy chóralne, przem6wienta Wszystkie trzy osoby l'Onior 
wielki p~chód na cmentarz, gdzie ki~rownika Kluza. i ml~. ~owal' sły śmierć na tnie)scu. Samolo1 
sp<?CZ;Y"Yilią szczątki ~ohaterów: skiego oraz <ieklamaoie t częśł rozbił się 17 mil na %ach6d od 

Słonawa w pow. frysztadzkhn 
obchodziła niezwykle uroczyście 
mcznicę śmierci 20 legionistów, 
kt6rty w styczniu 1919 r. pole• 
gli na tx>lach Słonawy i Olbra• 
chcic w walce z Czechami. 

Uroczystości przy udziale kil• 
kuty.sięc:.tnei rzeszy uczestników N ad ws.p.ólną 1mog"1łą wygłosił koncertowa. Sanderson. 

Osiem glebokich ran :11=;;=.~; 
zadał swemu te warzrszawi Dracv Jan Lahai z ~vdgos~cz~ •. 

W . s j • Ok k„-: w -'-ar· 1·ter•e -ee era. La- CU Mirowskim Kosa, dopadł do wł ~utek rueoskitrozn<?SCl wysly czoraq w ąQz1e ręgo1 ..... „„ "'11H""'- :· „ . . . . . śl __ j -ł 
8 

głe pa y s1e :z:. wyso ego pieca Wle -
wym w Warszawie toczyła się tef!\ ub. r. erstemowi wypowie nneg~ i na o ep :tai0a mu „• kie masy ro:z:.palotle 

0 
żuilu któ 

sprawa o usiłowanie zabójstwa, dziano pracę. Kos po%.Ostał. W boki.eh rall1. Z trudem _ud~o st~ re robotnika 1 ~ ł.a.ba! do­
kt6rego tło i cele pozostały aż do cza.sie ~pólnei ich pracy . ~eri1 Kosa utrn:ymat pny zyc1u. znał tak cięikWf)op~r:eł!, ~e w 
końca rozprawy zupełnie nie wy stel.n miał _Ul'azę d_o Kosa, tz się Hersteina aresztowano. Na 00% kilka chwil po Wypadku zak~i\' 
jaśnione. z m~go naigrywa. 1 całym zachoi prawie jako motyw :z:.brodni wska c:z:.ył życie wśród okrotmych mę 
Ławt oskarionyeh za-}ął Ma~ 

;er Herstein. Pracował on wespół 
z Zelikiem Kosem w jednej dm.. 

wamem ~ener.V'llil~· . . . zywał, ii Kos „denerwował go". czarni. 
Herstein zakupił długi nói 1 

pewnego wieczoru zactaił się na Zapadł wyrok, skazują.cy Her 
powracającego do domu na Pla• steina na 7 lat więzienia. 

Stradł zmvsłJ podcus 
rGZDrlWJ 

Japońskie .. e s edycje karne ~;y;~!~:JP~ 
SlaCZBJil l1Żlłl8 Wiiki Z parfJZlftl8ml . ~kfeog:,o 0 obr•~ Narodu Pol• 

SZANGHAJ. Jak donosi ko d·la d.:iałań na wybneżu. Ruch na kolei Szanghaj ~ W czasie roz.prAwy Tyska do 
tn.an~kat chiński, Jaipońc:zycy Zn.a·cz.ny desant japoński, Hangchow .od.bywa się ood o• stał pomiesr.ania zmysłów. Obec 
po zajęci wysp Weichow pr=:y przewieziony na kilku transpor chron~ poctągów. pancemyoh: ny w Sfłdzie leka.n polecił prze„ 
gotowali tam bazę operacyjną towcach, us:iłowal lądowat w ostatn10 partyzanci dokon~ ~a wieźć Tyska do zak1aclu psychia 

3 miesiąc~ warunkowego a.res:• .----...... ------.-. 
rejonie na południe od Pakhoi. wet naJt)a.du na przedmieścia trycznego w Kocborowie pod 
Jednak zawiadomione o roz.po. Sz.a1t1ghaju. Starogartem. 

tu. 
czvciu lądowania oddziały chiń ..., . ..,. a..:-------------------·-
skte przybyły na n1iejsce i po Ud • · b I 
krótkiej wake zmusiły Jaipoń• aremn1onr zama< s anu 
etyków do powrotu na statki. S I L h I li · IJ k 61 S I 

Na północ od Kantonu, Chit\ D SaOWCf C Ce zm1en' r 8 W jam e 
czycy przeprowadzili prz.~ciw.- LóNDYN. Radio w Bang- króla Prit.jadhipoka lub brata ie• 
natarcie na skutek którego pl'%y kok, .,.tolicy Sjamu, podało w ttie go - ks. Nagor Sva.rga. 
sdo do zaciętych walk w okoli• dzielę wieczorem komunikat ofic Jak wiadomo - król Pralai„ 
cy m. Hautsia.h . .Miasto po ra'.:: i~lny, z którego wynika, ie w hipok irezygnował w marcu 1935 
tr.zeci z ko,lei przeszło w ręce S1amie wykryto i udaremniono r. z tronu na rzecz swea-o sios­
chi4skie. ~'alki. ttwają_ rówmież .!amacli stanu. . tr1eńca, mająceKo wówaas 10 lat 
w. okolicy.:-11\1· Ltłbau; . Komunikat donosi, że spisków KomUńikat donosi w dalszym c:ią 

Tenże komttnika.t donosi, że ~y usiłowali zmu~it do abdykacji I gu, ie w %wi4%ku % zamachem ia 
pod.o:as gdy w walkach od>dzaa króla Ananda Mahidol na rzecz aresztowano szereg oficerów. . 

l(am~s1·1 budietawa w COP-ie ~ ~e:!~n:J~r;ll~~~~ d:i~~ Urzad Da.cztawy na kalach 
ność partyzantów "\\"Zlmaga się · 

abeJr&J dOtJcbUISDWI ID\lfeJIJde cog:a·z bardziej, zwłaszcza na cen zacznie działat Ul najbliźSZJCh dniach 
wynikami prac n.a.cl budową C. tral:nym froncie Japończycy wy Warsztaty samochodowe dy• f telegira.ficzne. Olbriym.i sattniO't W pt\tioadi pa-lame:nt.amych 

na.d bud.ietem nastąpiła dwu• 
d1uowa pr%etwa. albowiem 
do.nkowie komi.syj . budżeto• 
wycli Sejmu i Senatu ud:ali sie 
na iaproszenie Rządu do Cen• 
tralnego Okręgu Przemysłowe• 
go. 

O. p„ by parlamentarzyści mo~ yłaj~ całe pulki do walki z par rekcji pocz.towej, skonstruowa- chód mieścić będ:ic kilka osóQ' 
gli ocenić naleiycie wysiłki tyzanta.mi w okoli~y Nankinu i ły specjalny samochód, kt6cy personelu. 
R:_ądu na tym ocl.cinku. Hangchow. przeznaCZ'ony będzie na pierw~ Ituohomy Urzfd Poc:zit:owy 

Zanim wię1: komisje budieto Po na.padzie partvzantów na szy w Polsce objazdowy Urzą.d c;bjeUliać ma tnitsjcowości po-
d · m. Pirwku, w prow. Dżekia111y, Pocit~y. :tbawione dotyc:h.c:as placówek we przysqpią o rozpatrzema t 1 k · w eh d · t · , __ ,, _,_ i . .L-prellrninowany~h wydatków na. gU1z.ie Z.O·sta zns oczony i wy:cię s.imo o zie yrn umisrallo pacttowyui. wyruszy w llll'Og~ 

COP. zabaceą co uczyniono do ty jeden ze sztabów japońskich w.lino ur.ządzenia telefoni~e i JUŻ w najbliiis~ych dniach. 
Wycieczk.t ma na celu ta%111a 

jomienie dooków Izb Ustawo 
dawczych z dotychczaśOWytui 

h i · dokonano kilku ekspedycji ka.r Q 
~~~ ~d<lSpf~~z~~OIWane U! na nych, Co jednak Wywołało ·dal• rganizaoJ rzemleślnlcze 

w grodę kottiisje budżetowe sze natęż.en~e mchu partyzanc• zabiegaja o ulgi podatkowe 

RAD I O 
podejmą t \'OWrotem prace nad ~go. ~ Organizacje l'%emieślnicze wy- s.:y od :zakupu niłki w młynie 
pO$:iczególnynii czt8ciami preli• Ukazały sle motrle stąpiły do Ministerstwa Skarbu d.o sprzedaiy pieaywa konau• 
min&·l"Ea b\.ldietowego. PraGe te • kt d • .i~ 1 • 

Ć b .....i k . . ki . W Wlelkopolsce z piro1e em wt'rowa ze111a uaa• mentowt. 
trwa ~""' w omisJi senac eJ . . . . _ szye:h tni~ek w podatku obroto• Scalony podatek obrotowy w 

W.AltSZAWA 
1 

(Raszyl\) do 6 lutego1 a więc jes>Zcze ty• Jan Małe~kt ~ Wncsn1 ~M• wym. W pierwszym nęd.zie do pl~karnfotwie, powinien wynosić 
WTOR.l&, DN. 31. I. 1939 l. . 1 dzień, po czym roz.poczną si~ lazł ~~ora1 zywego. moty1a. tyc%yłoby to piekarnictwa. do 6 proce1:1t, Tak wiadotno. l>O' 

6.30 „Kiedy ranne". ~·35 .Gimnasty plenarne pos1ed%.enia Seimu, po Prz~meswny d? po~oiu. n.1otyl, \ Prolekt rzemiosła zmierza do dobnemu opodatkowaniu padlt• 
!~. ~:~ e:,1~. 7,~ooD"~d~cj~Ord~= swwięconi wyłącz.nie łbudżel"?~i. latał s.w~bodmc;. Ro\\thle~ na•· scalenia podatku obrotowego ocł gają inne artykuły pierwsz6f po• 
si:.kół. 8.10 - 11.00 Przerwa. Il.OO pó owie 'Pr1,YS:?: ego nues~ą de~zła. w~ado.mosc z J~roc1na o \v~zelkich laz produkcii, poc:tąwl trzeby, am. inn. cukier i s61. 
Au.łyeja clila sz.k~ł. u.~ Drobne U• ca budiet zos.ta.nte ostateczme po1aw1enm stę wczoraj w OgtrO• ż 
hvory skrzypcowe. 11.57 Sygnał cza• uchw.a1ony w Sejmie { przejdzie wdzeige

0
mni

1
e
0
jstcy:c::'. ego gimnazjum iy . egluga ftl w1·•re wznawlon su. 12.0J Awł~a połudrttowa. n.oo pod obrady Senatu. J.„ ~ 

- 15.00 Pne.rwa. 15.00 Al.ldycja dla -------------------- Zatorv ni d „,VW dl krOI J le rnlodziety. 1.s.i.s Skrzynka ogólna. - O„ ••I OWI rze 
1.5.:SO M.utyka obiadowa. 16.00 Dtlen Pł kl I • • W dniu wc:orajs::ym; wobec w l1l. styczniu, f~st zł wł kiell\ 
nik południowy. 16.08 Wiadomości a wywo UJ~ pozarr całkowitego spłyttięda lodów n.! dośt l':adklm i w dą~ osł.4tułt' gospodarci.ł. 16.20 Pneglfłd aktualno -r \V'sl ·1 · · 251 J al d··_J ~ci. 16.:Só Pleśni Indian. 16.50 Z t.ajo• Sl.ldaj.::a( Ol przeWOdaCh ellkłrYUDJCh WVWOIUJ!a one 1 e nastąpi o wznowienie go • ecia miał rttie See~ t WlC!! 
mhk świata kryształów - pogadaniu " • 111 przetwanei od grudnl4, kont\1• J„~tnle. 
17.05 Utwory fortepianowe. 17.2.S Ko ISkre, mlerclą przrpłacaJac swa nieostroinost nikatji (MSaierskiej I tOW4tOWej Na dot'ływach Wisły, 8UIJU. ~ 
palnie węgla na Zaolziu - pogadan• nn Hnii W arsuwa • Gdafisk. Narwi, w1kut k rusnnia lodów 
ka 17.35 „z pieśni~ po kraju". 18.00 Francuskie ministerstwo rol· 1 pi~rzeniie, i nlbStępnie płomienie u.twonyły sit miej„canti u.torr. 
~b1,{!{t6~;~ ;816 l~e!~:{~ ~~ nictwa ofłosiło ciekasw~ stały• przem)Szą się na trawę i WY• Nal~ły nadmienić, że fakt kur\ M. ihn. -pod ÓlłBiorowetn l'OW~ 
biskupa }óz~fa Cawliny. 19.o.s Kon. stykę, z tórei wynika, że W schły mech . .Ustalono również, •.owania parostatków na Wiśle stał za.tur długości '3 l<lm. 
cert ro:.fYWl«>wy. 20.35 Audycje in. pierws~ych ló miesiąc:ach ubie• ie od powstałych w cz.isic kii•ót 
formacyjne. 21 .00 Koncert symfonicz, głegó roku niemniej ni~ H po• kiego spęcia iskier :.a.pala si~ 
ny. 22.00 ,,.Pnechadzki ateńskie": z~rów lasów wywołały pta'ki. t~kie suche listowie tfr:cw. To 
„ł"topilejc'' - odczyt. 22.20 E'łyty. również je~t bard:::o ctęsto 
2155 Pn:tgląd prasy. 23.00 Ostatnie N , k · i · 
wiadomo.~ci. 23.05 _ 23.lS Wiadomo. a po:or o~ atzen e to przyc-tyną potaru. 
ści a Polski. br:.mi nleprawdoJ?odobnie. Mtt Dzięki dokładnym bada• 

WARSZAWA 11. (Mokotó'W). ono jedna.k swa)~ podstawy. niom ustalono, że pr1rJ,jtts%C:te• 
14.00 Trió '.Polskiego "Radia. l5.00 Otóż ptaki siadając na drutach nie to jest słu zne. Obecnie tni 

Płyty. 16.00 Płyty. 16.40 Wiadomości tele~afict1nyt:h lub telefoni~· nisterstwo rolnict'Wa zastanawia 
sportowe. 16.*5 Parę l.nfotmecJł.. 16.50 nych, powodują dość często się, ·jak temu połoiyć kres, Lu~ 
Kt~ik solistów. 17.10 Pmgląd kultu krótkie spętie, priy któryt'\I d:ti podpalajCłcvch lasy gurowo 
r.tliiy. 17.25 Życit kulturalne st-0licv. powstaje isk ta. Ptaki padają się karze. Trudno j ed11ak uka• 
17.4-0 Płytl. 19.00 - 21.05 Przerwa. . . tw 1 b · , k. kt. t · k 21.05 „O aczcgo nlc patos"? 2l.2ó na z1em1ę mar e, u cona1• rac pta ·1, · orc zres: •l w w1ę ·• 
Plyty. 22.15 Melodie hiszpańskie. mniej :iamroc:one. W skutek i• :o, ci wypadików pttypfocają 
23.00 on.;ty skrzypcowe. skry zapaliło się jednak ich u~ spowodowanie pożaru ivdem. 

Najzuchwal a r dzl 
ZłoClzieJe skradli wlelkł dzwon l 1C0Słlol11 

ż 

Z ko~doła w Aldershot w An 
glii nieznani sprawcy skradli 
wielki dzwon, wagi półtorej to~ 
ny. 

Tilk wykazują śladv. sprawcy 
taładt>„ivali dzwt)t1 na stolćlcv na 
szosie samochód ciężarowy. Co 
najdziwniejsze, Że od ko~dt>ła 
do s::osy iest około 600 tu. \'\-' 
jaki po ób złodzieje, niero:.po~ 
r:ad:aiacv oomocniczvmi machi 

nami potrafili prtenieśl! diwon :a. 
kościoła aż do szosy pozo9tai~ 
dotychczas tajemnicą. 

wlad%e wszczęły eneri:ti.cane 
poswkiw.ania dla ufędct sr>taW• 
ców tej zuchwałe-! ktaćhłd\r, 
tytn bardziej, że chodri tu o 
d:\ oh l'amiątkowy, ulundówa• 
ny puez f ednego :ze wsl)6łuł°" 
żvcieli kościołi\ w Aldeshot. 
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GRZECH 'NIE POPEtNIONY 
Po wieś t ws D 61 cze s n a, osnuta na prawdziwrch wydarzeniach 

-=-------------------· . Julk: i Jerzy Charecki namówi li Lusię Doniecq, by - BietteS% mnie za fraiera. Bardzo źle robisz. 
adawała córkę nieślubni hr. Kastalskiego, d.%.ięki czemu jej Zapamięta i sobie, brachu, że mam kły i pazury. Nie 
przn)a.diriie w udziale zapisane pół miliona.. Już było wsz)'\tt• dam się nabić w butelkę. · ' · · 
ko za.łatwi.one, gdy rozległ się &wo nek. dm 

Jerzy Charecki i Lusia Doniecka wyszli do sąs - Słowem, 0 awiasz mi pomocy? · 
ł - Stanowczo. ' siedniego pokoju. Powoli i ostrożnie Julia otworzy - Wi'ęc chcesz mni'e zmus1·c·, bu·m · · b' 

dCwi wejściowe. Ale silne pchnięcie newnątrz na- ::musił? I ia cie ie„. 
gle· otwot%Vło ie naoś~ie~. WS%edł iakiś c:łowiek. 0 

- Co? Groźby? - zaipytał Julicz, ciskaij1ąc zocz.u 
podcinanym wyglądzie 1 wtargnął do tmeszkanta, błyskawice gniewu - głupcze! Zapominasz, że j~ 
wołającHa, byłem t...,.,. ~ml Miałem nosal steś dwuieniec, dezerter i taki sam fałszerz pieni~ 

"1'>~ „~~· dzy, jaik ja? Gdy na mrue będziesz karpował, zgubis: 
Julia cofnął się, zdumiony i wręa przerażony. siebie. Poza tym ty niczego nie dowiedziesz o mnie, 
~ Co? Tv? Ty tu? - zawołał. b d lci al PO%nał bowiem od raz.u Wydrę, swego pracowni" I a ja o to ie dowio ę ws~yst . ef?o. Mam tu spe·cj . ~ 

· . __ ,_. · falszo · · dn' d · h od ną teczkę z dokumentann o tobie. 
~-:to1~1ru wania pie tę zv w rumac P I - Otóż. zwrócisz mi tę teczkę natychmiast, bo 
L"ia:> wem. • dr ł iak nie, to ... 

- Zbaraniał~. co'? - upytał Wy a - wszy6to N' · T · · d · M · 
k• · --.l • ał • ~Flk ie me"'o przybycia co? :- . ~e zwi:ocę. '? mo1a .1e yna gwaranqa. ~Ja tego stę ~ziew es ~; .0 n . " ' . • rękoJmta 1 bron przeciw tobie. 

. . - S!<l~yrn, mowiąc. co innego .. ~le we1c}ź. - No więc gwiżdżę na to. Przede wszystkim 
m6j drogi, ru~ mam zwyaa1u prowadzic 1'07.mow dlatego, że moja pierwsza żona umarła, po drugie, 
w przedpokoriu. . Że od dezercji zwolniła mnie amnestia. Słowem, wi~ 

Co rze~zy, paPYChał przybysu w kte~nku ~ dzisz, że nasze sumce zrównały się. Więc jazda, bud 
Joniku, stara1ąc się, przez ten c:us odzy1.Skac spok~J lić mi tu natychmiast dwa tysiące złociszów i teczkę, 
ducha. U~o mu się to pewno, bo zapytał z całkowi" albo idę zaraz kapować ... 
łYnl. spoko1em: - Jeżeli w ogóle stąd wyij1dziesz, braciszku.„ 

- Czego che~? b. . Co rzekłszy, Tulicz, płonąc wściekłością, rzucił 
- Porozmawiać z to ł- . się na Wydrę. Oiwycił go za gardło z całej siły, 

·, - Tego się domyślam. Ale 'POWlCdz przede dusząc go. Tamten, choć już ledwo dyszał, nie uczyd 
WS%ystkim, iak się dowiedziałeś, gdzie mieszkam. nil najmniejszego wysiłku wyzwolenia się z tego 
. ' , -. Bardz.o po prostu. Szpiclowałem cię. uścisku. Natomiast sięgnął do swej prawej kfoszeni, 
· · - Takto? J<iedy mnie nigdy nie widziałeś 1'ez wyjął z niej nóż. sprężynowy i podniósł rękę. 
penśi i wąi,Ww. . · . Tulic:z ujrzał błysk ostrza noża i poczuł się zgu• 

- Owszem ra% się zdarzyło . Mam dobre oko. biony. · 
Przed trzema dniami widziałem, jak się szwendałeś - Bandyto! - wrzasnął, . dysząc gniewem strast" 
Po ulicy. liwym, po czym nagle zawołał - pomocy, raitunkul... 
··· - Mógłbyś jedna.k się trochę .1'1'%vzw<>icici wv- - Pręd.%ejl syczał napastnik - forsę i teczkę! 
raiat. Ale mniei!isza o to. Raczeil powi~ prędzej, Tu nie pomogą żadne komedie. I tak wiem, że iesteś 
o ~-ci chodzi„ bo nie mam czasu. sam icden w domu. 

- Więc dobne, bez owijania w bawełnę. Pny11 Julicz opu.ścił głowę, jak gdyby zamierzał speł• 
szedłem' l>O forsę. nić te żądania. . . . 

.._ Nic ci się ode mnie nie naleiy. - No, nareszcie - zaśmiał się Wydra, <\:(),c,zy 
- · Będzie się należało całe życie. Po tym co§my mu połyskiwały radośnie. ~ Byłem pewj~n że w k~n­raum robili, iest~ moim dłużnikiem na całe Życie. CU dojdziemy do p0t"?ZW}lienia. . . . , ,,. . 

·,. ·' : _ ' SZlłllłai? · Tymczasem Tulicz nagle podniósł głowę, ch.rząk" 
· - Na~tllj to, iak chcesz. Nie zaleiv mi na tym. nął mo'cno, raz, clrugi; .. trzeci„. · . ". · ~ '.' 

'fony potrzebuj~ ot co_ · - Prędzei, na ; co czekasz? ~ Zap)Ctał Wydra 

LDD,"a'"~ 
~ICJ.RE DJ.llJE TllOIU LllDll llJ.UCOllYCll MA rALE L ~~.~-

Wanda ujrzała bowiem przed sobą i:łwoje obcycli - Tak, ja - nie słyszała już własnych słów 
tUdzi. Starszego eleganckiego pana o szpakowatych Wanda, która nie mogła oderwać wzroku od dziew­
włosach i młodą dziewczynę liczącą około 16 lat. Była czyny. 
w ciemna szatynka o dużych piwnych oczach i owal - Przybyliśmy„. 

- n.ej delikatnej twarzyC7.Ce. Nieznajomi wnieśli z sobą Ale przybyły mężczyzna nie zdołał dokończyć 
do mieszkania zapach wspaniałych perfum„. Z pier- zdania. W tym bowiem momencie, dziewczyna, która 
wszegojrzutu oka można było stwierdzić, że to ludzie 'stała na miejscu jak wryta, wyciągnęła przed ~.iebie 
bOS~~t.„ : · I ramiona i z okrzykiem pełnym radości przyskoczy,ła 
· · Wanda z peWnokią pomyfiała, że nieznajonrl do Wandy: 
przybyli pod mylny adres ... Ale gdy zauważyła .jak - Mamo„. Moja mamo!.,. 
w ręku dziewczyny drży ro~ostarła gazeta i gdy spoj- Również i Wanda nie mogła dłużej panować nad 
rzel}ie jej skrzyżowało się ze spojrzeniem dziew~y sobą. Prawie że w tej samej chwili zawołała głosem 
stoj,eej jeązcze ciągle na progu, ogarnęło ją to dziwne łamiącym się od łez: 
u~ęi~ ' rad.ości zmieszane z lękiem i zapomniała ję- - Dziecko... Wikcia!H. Mój apel dotarł do cie-
zyka ·w ust.ach... bie? Dziecko drogie ..• 

Wanda jednak szybko się opanowała. Nie mogła I na chwilę w pokoju zaległo takie mikzenie, że 
jednak oderwać wzroku od oczu dziewczyny, które słyszało si~ brzęczenie muchy na szy]?ie. okiennej ... 
przyciągały ją jak magnes... . Wanda i dziewczynka, która była przekonana, że 

_ Proszę _ z ·trudem wykrztusiła Wanda _ wreszcie odnalazła swoją matkę, nie mogły się od s~e-
Czym mogę państwu służyć?... bie oderwać. Radosny szloch wyrywał i-m się z piersi.„ 

Pytanie to było raczej skierowane do dziewczy- - Mamo.„ mamo ... 
ny, która była zmieszana podobnie jak Wanda i jesz- - Kochane dziecko~. Wikciu .. „ ;Mój skarbie„. 
cze ciągle nie ruszała się z miejsca. Pierś jej gwał- Elegancki starszy pan . był tak wzruszony tym 
townie falowała, jak gdyby z trudem chwytała od:" niezwykłym spotkaniem, że równ_ież ·i j.ego zaczęł~ 
dech. A przy tym nie spuszczała wzroku z Wandy, dławić łzy„. Aby nie przeszkadzac w ter uroczysteJ 
nawet wówczas gdy uczyniła kilka kroków i zbliży- chwili, gdy „matka i córka" wreszcie się odnalazły, 
ła się do stołu. usunął się nieco na bok.„ 

Nie stracił równowagi wyłącznie starszy elegan- Obie kobiety nie mogły się . ze sobą nacieszyć. WY_-
eki pan, który towarzyszył dziewczynie i ~gląd~l puszczały się na chwilę z objęć, aby spojrzeć sobie 
jak jej ojciec„. On też pierwszy przerwał milczenie w oczy i aby następnie znów s:ę objąć i całować„. · 
i zapytał Wandę: - Mamo!... Wreszcie odnalazłam moją mamę„. 

- Czy pani jest mistress Siwek? - Dziecko„. Mój skarbie„: 
_ Tak, ja„. _ silniej zabiło serce Wandy. Głos dziewczyny, jej oczy i twarz były Wan-
- Czy pani podała wzmiankę w gazecie? - py- dzie jednak zupełnie obce. Nagle ~~ród największ~j 

tał dalej nieznajomy. radości serce Wandy zadrgało bolesme: „Czy to moJe 

Nr. ~t 
'ł'4CWJl4ii• + *'*M?W""F'*GI 

·zdumiony. . . 
Nie zdołał rzec nawet słowa wt~-·· Drzwi od 

salonu nagle się otworzyły. Wpadł przez nie do po" 
koiu T erzy Charecki. W mgnieniu oka poznał WY" 
drę, ujrzał nóŻ w jego ręku . i zrozumiał kryty~ą sył 
tuacię wspólnika. Błyskawicznym ruchem wyq.ął re• 
wolwer z kieszeni i wycelował do Wydry. 

- lesz.cze ruch, a strzelę - rzekł zimno. 
, Wydra, oszołomiony tą nagłą zmianą sytua6ji, 
zawahał się„. 

. - Rzuć tego majchra! - krzyknął T erzy Cha. 
recki. 

W bezsilnym gniewie Wydra rz ucił nóż pod 
krzesło. Tulicz skoczył, podniósł niebezpieczne narzę• 
dzie i odłożył tak daleko, żeby Wydra nie mógł P<J 
niego sięgnąć. 

- Teraz - nzekł, poprawiając na sobie ubranie 
i spoglądając triumfalnie na Wydrę - mamy cię w 
l'ęku, ptaszku„. 

- Tak, okazuje się, że jesteście jeszcze większe 
kanalie, niż ia, ale ia się jeszcze z wami obliczę. 

-Nie udawaj tylko za bardzo kozaka. Nie dasz 
rady. Umyślnie pozwoliłem ci zagrać komedię, bv się 
przekonać, jak daleko zabrniesz. Co do skutku osta• 
tecznego nie miałem żadnych wątpliwości. Wariacie, 
chcesz wojować z takimi morowcami, iak my? Zro~ 
zum, że gdybyś k~pował na nas albo na jednego 
z nas, znalazłoby się od razu pięciu, którzy by cię na• 
zajutrz sprzątneli. Tak, pięciu, których wcale nie 
znasz, i to straszliwych, którzy bez litości zatłukliby 
cię, jak muchę. 

Te zmyślone groźby musiały jednak podziałać 
na Wydrę, bo pochylił się i zgarbił, ia.k pobity pies. 
Widać było, Że iest zupełnie zmiażdżony. 

. - A teraz wynoś się - rzekł Tulicz - i ani mi 
się waż przyjść tu raz ieszcze z takimi zamiarami. Za 
drugim razem już ci nie przebaczę. 

Wydra powlókł się powoli ku drzwiom . 
- Poczekaj, poczeka,i ... - zawołał nagle Tulicz 

w chwili, gdy tamten już wy.chodził - :ąiam myśl, 
·doskonałą , myśl. Oiciałeś pieniędzy. Zarobisz nawet 
dużo pieniędzy. Chodź, zblisz się i otwórz szeroko 
US%y. Twoia żona jest zdatie się krawco~ą, prawda? 

- Tak - mruknął Wydra, nie rozumiejąc, co to 
ma w5póJnego ze sprawą. 

- Doskonale. Pewno praou.je u nieij parę panie­
nek? 

- Eee„. gdzie tam? Tedna tylko dziewczyna, 
a druga czasem na posyłki, iak iest więcej roboty. 

- To zupełnie wystarczy. Wrócisz więc zarr 
do domu i każesz napisać świadectwo, i~ wacowała 

· u niej przez trzy lata Lucyna Darska. W nafbliż, 
tty<:h dniach b~clziesz 1o musiał potwierdzić przed re-

' )entem- · 
(Dalszy ciąg jutro) 

aziecko? Wikcia była przecież tak podobna do mnie ..• 
A w niej nie ma krzty podobieństwa. Wanda prze­
pędziła· tę straszliwą myśl.. Jak może myśleć w po­
dobny sposób i to w chwili gdy wreszcie odnalazła 
swoje dziecko?„. Przecież od chwili gdy jej nie wi­
działa, upłynęli tyle lat... Piętnaście lat!„. Nie m~ 
więc w tym nic dziwnego, że dziecko tak się -imie­
niło„. A czy ona nie zmieniła się w ciągu tego czasu? ..• 

Chcąc rozproszyć zwątpienie, które nagle obu­
dziło się w niej, jeszcze silniej przytuliła do siebie 
nieznajomą dziewczynę, całując jej oczy i pol~czl..i: 

· - Moje dziecko .•. Wiktiu .•. 
- Nazywają mnie tutaj Vivian - odpowiedzia­

ła dziewczyna, płacząc z radości. 
- Tak, córka pani nazywa się Vivian - ode­

zwał się starszy elegancki pan. 
- Vivian? - powtórzyła obce imię Wanda _. 

Ja ciebie nazywałam Wikcią. 
- Wiem mamo - promieniała radością twarz 

dziewczyny. - Przypominam sobie, że nazywano 
mnie „Wikcią"„. Ale dziś wszyscy wiedzą, że nazy· 
wam się Vivian„. 

- Będę cię więc kochanie również naZ)"vała 
Vivian. Spocznij„. Proszę niech pan spoc~e. -

· zwróciła się Wanda do starszego pana. - Ach, Jes· 
tem tak szczęśliwa ... 

- To jest zrozumiałe„. Taki zbieg okoliczności.„ 
- starszy pan zapalił cygarc hawańskie - Terai 
widzę, że Vivian miała rację. Nie będę więc stawia! 
zbędnych pytań ... 

Natomiast Wanda miała tak wiele pytań, że nie 
wiedziała od czego zacząć. Wirowało jr:j wprost w 
głowie. Pragnęła przecież wiedzieć, co się stało. z ~ej 
„dzieckiem", jak się jej powodzń.łc, w Ameryce 1 kin' 
jest ten starszy pan ... 

Nagle przyszedł Jan. Ujrzawszy elegancko ubra· 
nych gości i Wandy rozpromienic,ną twarz, instynk 
townie drgnął... A gdy tylko przywitał się z Wand1 
t pocałował ją w głowę, Vivian zerwała się z miejsca 
Pobiegła w jego stronę, pytając się Wandy: 

- Czy to mój ojciec? 
Jan mimo woli cofnął się o kilka kroków. Na 

tyChmiast zrozumiał kim są ci goście„. Seret: więt 
Wandy nie oszukało„. Znalazła swoje dziecko.„ A ot 
przecież przyrzekł Wandzie. że będzie dobrym ojce 
dla jej dziecka.„ 

()alszy ciąg jutro). 
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Starzec oskarżony o · alimenlJ 
Niezw1lcl1 spr1w1 11rzed sadem w Czestocłlowie 

ści 12.oletlliej m.iewa')"llki i 0-1 &o . wmy wobec czego sąd P°" 
wocem tego stało się miccko. stanowił powołać dOOat'kowych 

Oskariony nie przyznał si~ świadlków i rnZ1praiwę odroczył. 

Naidroisze znaalci 
11ocztowe 

W Londynie ro:.poczęła Jlt 
wyprzeda maczków poczto­
wych. która wywołała o}brzy.io 
tnie zainteresowanie w!ród zbic 
raczy mac:z:ków poa.towyc:h. 
Najwyiszą cen~ dotych<:zas o-

Niezwykłą sprawę rozpatrywał 
ostatnio sąd w ~tochowic. 
Mianowicie ławę oskmonYch 
zajął 74•letni W almty Klimas, 
odpowiadając u mewypłacmie 
alimenrtów dla swego da.iedka, 
którego ma.tiką była 12-ldnia. 
dziewczynka, Krawczykówtna. 

p I . d . Ś „ • k I . siągnęła pierwSTZa pełna seria rzJ łlUlll fZmle, nie, go C<U, rwie U SZO\VIJ znaczków na:lepionych na ko-

MINEROGEN F.F. Apteka Mazowiecka, Warszawa, Mazowiecka to ~5~c:hzi. którą spnetłano za 

Kalendarz dnia 
W czasie rozprawy wydy 

na jaw sensacyjne S%iczegóły cai 
łej spraswy. Ja'k si~ okarzało. 
matik-a Krawczy1kÓWlny obawńa­
jąc się p<:>'Zostawiać bez opieki 
dwoje swych nieletnidi d~icci 
wynajęła u pewną opłatą KJi„ 
masa, ażeby doglądał on ma­
leństw podczas jej nieobec:no" 
ści. StalllZec W%iął się do tego 
tak gorliwie,'Że nadużył naiwna 

Na krok od katastrotr 
Dotychaas nie s'P:rze'daeo 

jeszcze kil!ku cennych mac~ 
ków, :r. których !kaidy posiada 
wal'ł:ość 1250 zł. N a nabywc~ 
czeka rowniez seria talk ZY<l~ 
nych hawajS1kich z.naczk ów mi­
sjona11skiich, zia którą Żqda si~ 
150000 zł. 

Ukaranie brawurowJch lotnik6w 

3 I ":;J~~i:w;k, 
W CUl$ie powrotu wojska z Jan Kraiwczyfk i R:oman Narto$ 

mainoewrow do gam.ironu lubel~ wiaz. Samofoty miały :ta za<la­
sldego odbywały .się w mieście nic :nuoać okooa:nościowe u1 

I 
Jutro: Ignacy b., 

Brygida p. 
Słońca wsch. 7.43, 

:z.ach. 16.42. 
Stycznia I Księż wsch. 12.40, 

w.ie11kie uroczystości po'Witam.e -totki. . 
w 'k'tórydi bnały udciał trzy pła Piloci pirze1Sadzi1'i Jcdinak nie~ 
towcc zie szJkoły pilotów. Lat~ CO ' W swej gor1i.iwości i obrmaili 

GIEŁDA 
li na nich . dwai iastrulktorz:y: lot troch„ za bardzo. W pe-N? Tendencja na ogół .utinymana. 

J ~ Bank Polski płaci: •••••••••••••••••1111••••••• n)'lm momencie jeden % piła.tow„ WALUTY zach. 359. 
CWWWMA~ 

KRONIKA HISTORYCZNA 
1610. Władys,ław IV rezygnuje :z. tl'(l~ 

Groźnv pożar 
opanowała straż po wielkich trudach 

nu sarów. Przy ul. środkowej 18 w Wa:r szytł&o I'OIZlSzerzyi się na sąsied 
l 667. Zmarł marsz, Jerzy Lubomi~ki. szawie w d'omu należącym do Mą stajnię Ludwlilka Leche1.ta. 
1815. Otwarcie I Sejmu ~litej Kw Marii Narkiewicizowcj, wynilcł wiłaściciela mleczami. W krót" 

kowskicj , . pożar w staijni drewnianej W1a kim czasdic stanęły rówtniei w o_. 
!920. Wyzwolenie Choj.nilc i Koście• dysfawa Krasińskiego, dor<>i'ka g:niu i komórik.i drewnfane. 

rzyny. na z powodu ~adku na słomę WłaściciC'le stajni, wmz % ro" 
PRZYSŁOWIA I lampr ~aft~CJ. dzinami i sąsiiaidami 1'%uaili się 

Kto się z groszem nie liczy, Ogien mając łMiwopalny ma" na ira.tunek i wb-ótce %doładi 
Tego bieda wyćwiczy. teriał, w postaci srana i sieczki, wyiprowadzić 'WIS:tys-1fkic 4: ko" 

........ , 

nic. ·Natomiast spłonęła dbroź.,. 
ka w stzjni Krasińskaego. Straż 
ogniową zaalarmowano zbyt 
późno, gdyi w dmli przybycia 
V 1r0 oddr.iały pod kierunkiem 

I 
tq,t. Markowskiego, płomienie 
i snopy iskier sięgały jui do 
wy.sok-ości 4-go piętra, pll'ZY 
cz-ym :r.a~y się palić jui: ramy, 
okimne ·w sąsiednim 3 piętro­
~ domu M·arii Gutowskiiej, 
od 9trony ul. Smeled<lcj 14, w 
mies*aniu oaleiąeym. do Mie"' 
aysława Ko~skiego. 
·,, Lokat~y pa.rtierowego ·drew 
niaka budyn!ku w SfSdedztwiie 
palących się stajen i 'komórek, 
również w popłochu %3C:r.~i wy 
nosić nec:zy na pod'W'Ól1U. Je~ 

~._ ______ ..._..._„..._ __ ._...__.._~._„_..._._...,, dn3k d%ięki energimnej i szyb" 

Na malej wokandzie ••• 
k4ej a.kieji st'l'aiy, nic dopuszczo 
no cf<> !'0%ISIZC1'!Z.enia si~ po%.aru. 

W · ciągu pół godziny pożar 
ugas%ono.· 

OOW' pirzelaitując nad samymi gło Dolar 89.60, Fr. franc. 13.96, Fr. 
wami %eb1ranydl tłumów, za-.: szw. 119, ·p~ ang. 24.69, . Gułcłcn 
wadził podwoziem 0 druty teile gd.99.7S, M. mem. srebma 73. 

af. ----i • · cud ,, 1 DEWJzy 
gr 1~, z.C'.l'WW Je }- em ŁY.1o Belgia 89.<io, Holmdia '2B5.7S, Lon~ 
ko pilotO'Wl udało Stę wyprosto d)'IIl ·24.80, N. Jorlc • hbel 5.30, Pa• 
wiać maszyn,ę i ttclknąć wyipad-$ ryż. 14.02, Sztoikholm 127.70, Szwaj• 
ku, kitóry mógłby się zaikoń- earla 119.SO. 
czyć bairdzo tragicmie. PAPIERY PROCEN;t'OWE . 

"W"M .J~ • ł... ,___ !! Dooarówka 42.50, 3 P1'· inwest I ean. 
w1aiurz;e poo~1ę'17 <>'~ :P1110' 84.50, II cm. 85.50, ,4 pr. konsolid. 

tów do odipowied'Z1affinoso1 za 66.25, 4 i pół pr. poi. wewn. 65.S>. 
zbyt ni.sdcie lóty, 'ict:Ól'e za.graiia~ Konwers. 69.75, 4 i pół pr. LZZ 63.50 
ły poważnie be:zipó.e~enstwu lu'* 5 ~· LZW 193:5 r. 72.25 5 pr. LZ I.o• 
dzi. W wynib rozprawy N ar:o dzi 1933 r. 64.70. 

f . . Kr .Jl. ..11 • AKCJE 
o~a 1 a~y'!" sKa'%taru ZO" B. Polski 133, Warsz: Cukier 31.75, 
stał1 na trzy mt'eSl.ące aresztu z Lllpop 90, Modnejów 18.75, omo. 
zawneszeniem kary wiec 66,75, Starachowice 49. 

DINOL - DONT tzeczvwłkle Z E I O W 
nałlt1>1za PASTA cło 

Ofiara wypadku samochodowego 
Przebitv dyszlem tragarz zmarł w szpitalu 

4()„letni Lejbuś Hajman, <W air I ny przc:r. policję 13„go komis. 
smwa. Kaszubska 20), b. G. zemał, iż na ulicy, mimo, ie 
mew:c. ostatnio tragar:t, który była to godz. 6 min. 30, lampy 
- jak to już pisailiśmy - iprzy były już pogaszone, winek zaś 
%!biegu ul. Czemia!kowiskiej i - nic ,posiadał pnepisowej lai 
Szarej, w czasie pcihainń:a wózika, tamki. 
był potrącony bokiem samocho Zmarły tragiczną śmiercią 'pel 

du, doznając przebicia d)'Szilem zostawił żonę i 7~ drobnych 
jamy brzusmej z wy.padnię>< dzieci. 

ciem jelit, 7Jlllad w sz.pitailu na -----------­
Czysterm. 
Siprawcę śmiertelnego wypad" 

ku kierowcę Jana Groneta, (Fa 
hryc:ma 8), aresztowano. Bada" 

PIĘKNYM ZA NADOBNE 
Rossini znalazł się w teatrze 

w towarzystwie znajomego lite­
rata, wroga opery. 

Paskudni. zegar Orlr zaatakaw.aly drwala 
- Opera, moim zdaniem -

rzekł literat - polega na tym, 
że śpi~wa się bzdury, jakich nie 
odważonoby się wypowie~eć. 

ld6rJ d1dal ich odoedzit od padllnv 
W leosie ,pod Wilnem . obok zamiast odlecieć, rzuciły się na 

(A. E.) Pan Jakub Goldkopf W czorai·mialem laki fakt: mo miej.scowości Naliboki praco.: drwala, atakując go d'Ziobami i 
1!ę,E?nął po słuchawkę i zatelefo:: ia Malwina leżała na otomanie: wał drwal Gustaw Piotrowski. ostrymi sz.ponami. Drwal bro„ 
nowal do przviaciela: a iak się tyiko podniosła, to na Gdy wracatł on do domu i ~ nil się kijem, mimo to jednak 

- Dzień dobry ci, Beńku. tę otomanę ze ściany spadł %eo lazł się na sknju puszczy, uu~ ptaki podarły na nim ubranie i 
Korzystam właśnie z cliwili, ~ar. ważył diwa olbrzymie ody, któ-$ zadały mu kilka rain w głowę. 

gdy moja Malwina wvszla po za Po prostu nieszczęśliwy wypa re siedząc na ziemi szarpały 
kupy, i otwieram poraz pierw" dek. dziobami j.akąś padlinę. Jak są<lzić należy były to or" 
szy dzisiaj usta: bo jak ona jest, I Pomyśl, có za paskudńv zeo Pod~edłszy bliżej, Piotrow" ły t. zw. bieli'ki, które comz 
!o ja milczę, a ona mówi z:r mnie ~ar. Tvle razy byl u iega'tmiso ski zaata'k'Ował kijem ptaki, któ częściej pojawiają się M terenie 
i za siebie. trza i ciągle się jeszcze spóźnia! re uniosły się w poWlietrze, leal naszych Kres&w WS(:hodniich. 

czrli: ,, Woina domowa" 

o; ta zima, ta zima! Cią.gle Doprawdy nieszczęście. 
rnarzę o tym miesią.cu urlopu w Tak ta cholera zobaczyla, że N •~ •- 1 •1 

A na to Rossini: 
- Gdyby pan był konse­

kwentny, byłby pan to zdanie 
wyśpiewał. 

KUPON 
do 

. PLEBISCYTU FILMOWEGO 

Oddaję swój głos na Nr_ .. 

lecie. Co? Dol<ad wyieżdżam? zegar spadl, to cho'ciaż nic jej O§Z - Oftn Ur§ • ft'IOH'f.I 
W Warszaw ie będę! Ach! Co się nie stalo, zaczęła . robić krzv -

~a rozkosz! Dlacze!{o nie jadę na k~: .ot! a;z oioiof!. o_iei! uch! a;aj! wa· lk . ro. zgorzała na dobr · I RJieś? Bo Malwina chce sobie a1a1a1!! 010!/. 01e1e1!! 
ooreździć po kraju, więc boję - o - . 
;ię, że ią. gdzieś spotkam. A w Pan Beniamin Szwarcman przei 
Warszaw ie bode bezpz'ecznv. dl . l h l . h Po jednym dniu ciszy - inłenq- I I 

.,. U~I czas s uc a powyzszyc wność walki o pierwsze miejsce wzro 
Co to iest za koieta! W czo„ okrzyków. Po czym cmoknął :ze sła niepomiernie. 

·aj ona była w dobrvm humo" zdumienia i :rzeki: Już dziś nie chodzi o pojedyńcze 
rze, bo ia miałem sprawę w Sć'J" , - Co ty mówisz? Tak dlugo głosy, lub dziesiątki. Dziś wymowną 
.Jzie, i tak do mnie powiedziała: ona krzvczala? . · liczbą staje się SETKA. I to jest o-

znaką nasilenia i zainteresowania 
Męż1rlku k ochanv. iak wv~asz Pan Goldkopł nic nie depo= szerokich warstw Csytelników. 
len proces, to m11sisz mi kupić wiedzia!. tylke> krzyczał w da_l~ 

1
.· Na'·razle .. wstrzymujemy się od dal­

~ielona suknię! 1.Vięc ia mówię: szym ciągu. Gdy zaś po chwili , szyćh komentarzy, podając jedynie 
Ą co będzie . icże1i prze~ram? - odezwał się ~lqs pani Malwiny: stan na - dzień dzisie,iszy, w k.tórym 
To mi kupisz czarn9, na mak „Masz draniu, masz cholero, prowadzi Nr. 15 - 232 głosalDI. 
!aloby! wszvstko slvszalam za drznlia• Nr. 1 - 36 głosów 

No i wyobraź sobie, co bvlo. mi" - pan S.zWarcman pofal. co z - 126 „ 
S9d sprawę odroczył i ia przy:: si~ dzieie i . pob.ie.E?ł przviacielo:: ! = 1~~ : 

;zedlem do domu bez żadne1 su Wl na pomoc. : 5 _ 96 ;. 

· ~ni. To ta cholera zażą.dala, że:: W rezultacie krewka niewiase '! „ '7 - 6ł " 
~wm ;ei kupił obie . Zielott'J - ta stanęła przed' sadt?m. oskarża:: „ 8 - 12 „ 
L ł . b. . . B . . ., 9 - 5'7 
:JO przecież nie prze.~ra em. 1 na o po 1c1e parta en1amrna . " 10 _ 123 
:-zarn~ - bo przecież nie wv.~ra Sz\varcinana. t 11 - 135 " 
Iem. Sćl.d skazał ićJ. na dwa tygod= I : 12 - H „ 

I musiałem kupić. nie aresztu z zawieszetiiem. '· „ 13 - lH „ 
Nr. 15 - 232 głosów 
Nr. H - 18 głosów 

Nr. 1'7 - '79 głos6w 
19 - 22 

„ 20 - 90 
22 - 39 
23 - 89 
24 - 18'7 "' 

„ 25 - 2 
zs- '73 
27 - 58 

„ 28 - 142 
29 - 86 
30 - 182 

" 32- 2'7 
33 - 112 ... 
-~ł - 1 " 
35 - lł2 " 
3'7- 62 „ 
38 - 58 " 
39 - 89 „ 

„ f2 - 111 „ 
f6 - 23 

" ,, -11'7 
ł8 - 12 
f9 - 1! 
50 - 5' 



Nt. "; 

Dramatrczne scenr w tunelu 
podczas przekraczania CJranic Francji przez uchodźców z Hiszpanii 

. . 
PARYŻ. Pogranicze francu­

sko • hiszp4ńskie od Cerberc 
• nad Morzem Sródziemnym pe 
Andorę obsadzone: było w nie­
clz.ielę przez wojsko i policj~, któ 
re bronić mają Francji przed za 
Jcwem setek tysięcy uchodzc6w 
napływając)' h z ropublikań· 
~kiej Katalonii. 

. 
Zołnierze ·rozbitych ba.talio- chodźc6w, skłądajĄCYch sł~ z re· ców spotyka się z dużymi trud­

nów republikańskich gromadzą guły z lud2'i p!'Ze91atnie ehoryeb. nościami. 
się coraz bardziej 1 w coraz więk benłlnyeb i wymagaj4ąeh o­
szycp ilościach wzdłu.Z granicy, piekł. Wszystkie SzPitale pogra~ 
co wzblldza bardzo poważne <>bil! niczne są jUż. zap~ ranny„ 
wy we Francji. mi, przekraczającymi grani~. 
Władze francuskie są zaalar- Wyżywienie i udzielenie jakich­

mowane wielkim napływem u- kolwiek noclegów dla uchodź-

Policja francuslt~ oastawia u.' 
chodźc6w partiami do pograni­
cznych dworców · kolejowych, 
skąd specjalnymi pociągami od 
wozi1się ich ·w głąb kraju. 

„Milionerzv radiowi" 
W niedzielę, dnia 29 b. m. o 

godz. 13.20 w studio Polskiego 
Radia, mieszczącym się w gma„ 
i:::hu Polski ei YMCA nastłp1ł u­
roczysty akt wręczenia nagr6d 
milionowemu abonentowi Pol­
skieg9 Radia, p. uesła.wowi 
Nowakowi, abonentowi JV, 
999.999, p. Wacławie Sobczv6„ 
skiei, abonentowi nr. 1.000.001 
p. Stanisławowi Lipowskiemu, 
wreszcie dwum naistarszvm aho 
nentom, pp. Cezaremu Pawłow„ 
skiemu i Karolowi Wykus:vń 
ski emu. 

Na zasadzie otreymanych roz b 
;~~~~ ;r~j:~;r!nfc~i:Jf k;~~f; Na prowadze· n1·e wo1·nr \V Ch1·nac Zatrucie 5 os6b 
ci i kobiety, starców i inwali- kiełbasa 
~~~:si:~:e~n~1:d~~ąd~.~~~~ dwukrotne zwiększenie budłetu wojskowego w Japonii l<ROLEwmc. w Kerwie1 
do Francji, a ai, którzy juź przy TOKIO. Komunikat Agen" dat'ki na da.1su pC"owad:zenie wynosił 4.850 milj. jenów. nen (Prusy Wsch.) zachorowało 
byli w ostatnich dniach. odf'ro- cji Dom-ei pnynosi pierwsu wojny w China.eh na sumł w Wydatki wojskowego bud" dęiko wśr6d objawów zatrucia 
wadzani są przez e$korty z po- oficja1ne dane, dotyczące nad- wysokoś.ci prawie clwubOtnie żetu nadzwyczajnego na r. b. 5 osób. 
wrotem do granicy. zwyczajnego budietu wojskC>Wc wyiszej 'budżetu z.wyczaj~go, bę<lą pokryte prawie wyłącinie Badania wykazały, ie zatrucie 

Mimo to lic~ba uchodźców go na rok 19:59~40. t.j. 6 miliard6w jen6w. Budiet pny pomocy pożyczek wewnę nastąpiło po spożyciu kiełb~ 
wpuszczonych na terytorium Buditt ttn preliminuje wy„ nad-zwyczajny na rok 1938„39 tnnych. domowego wyrobu. 

~~~.;:~;~.~ii~~ N·apad pirat6w chińskich z:::~~;;::::. 
szą, ii prawd~łwa wc;drówka lu- n ·a paro••ilec nle---•-ck•„ grai:h" d~osi ; Jerozo~y. ie 
dów rozpoez.;ła idę w nłed7iclę .., ••• •.:; . na JtdneJ z ~łoW!Dych ulic rzu 
w stronę Francji. SZANGHAJ. Parowiec nie padu japot\ski okr~ patrolowy.lki,.: kt6rych odpowW:łanio gęs con·o pned kinem bombę, któ 

Trzema wielkimi drogami, któ 111 ieeki „Hansa'' Mt'-adnięty io Potnimo, u J.a,pończycy na- tym ogniem kairabinów ~cz„ rej wybuch zranił 7 osób. · 
re łączą Hiszpanię z Francją po stał ptzy ujściu t:eki J an~e tyohmiast otworzyli ogień z ka nyc:h, piratom chińskim udało Sprawc.om za.ma.chu udało sti 
dąża ku punktom granicznym przeż piratów chińskkh w diWi rabin6w mAS%ynowyi;h na dio-n. &i~ ujść wraz: z ich zdobycz.\. zbi~c. · 1 

Bourg Madamc1 Perthus i Cer- li gdy na pokł.ad je-go załad·o­
bere nieprzerwany pochód ucie wywan-o na północnym hn.egu 
kinierów, t11mując wszdki ruch Jangtse artykuły ż-ywnołc:io.we 
kołowy. Zatrzymani na granicy przeznaczone dla Snnghaju. 
francuskiej ludzie, wycieńczeni, Jest to jui drugi na'Pad na tett 
w_ygłodzeni do osta~ch gra• statek, dokonany w dągu j~d.i 

ZiaZd japońskich ambasadorów 
w1wolal olbrz1mle poruszenie w Europie 

me kładą slę na ziemi i ciekają . nego m • esia.ca 
w ~hłodzie i desiczu na pozwo-1 Gdy 

1
pirai;i .pn:eładowali SWll PARYż. W miarodajnych ko„ pie. Koła te priyznają jednak, 

leruu priejida d~ F'r11ncjl. zdobycz, z.łoi<>nł z witkuych łilch j11pońskich zaprzecr.ają wła że mogło doj§ć do wymiany po-
Dra1?-atyczne sceny rozgry- iloki mię-sa orai: soli z l?ókładu domotci, jakoby w Paryzu obra glądów pomiędzy pewną liczbą 

wały się w kilometrowym tun~· „Hansy„ na swoje cłi-otud, poja I dowałA obecnie ko~erencja am„ dyplornat6w, przebywających 
lu granicznym w Cerbere, ~dz1e '"a się w poblH:u miejsc! na" basadorów japo6.skich w Euro„ w tym samym czas:!~ w Paryżu, 
w mroku wybuchła z niewiado- 2 a miano\Vicie ambasadorem w 

mycli przycz;fn iuinika. Liczne .· a krwawe zajścia · ~~~~e:~or:~i:!~ 

Ze źródeł prywatnycli dono­
szą, iż spotkanie to r6Znl si~ od 
periodycznych konferencyj dy­
plomatów japońskich w Europie 
i ze zwołane ono być miał<> z inS ' 
cjatywy ambasadorów w Berli­
nie i Rzymie, którzy spotkali się 
przed kilku tygodniami na Ri• 
vierze włoskiej. . , „ -t1 

~ . ~~ ~ 

,• 

Shirlev Temple na dwo~ze ri1 terenie Paltstvnv ~!~B:;~!:::.. 
inglelsklm JEROZOLIMA. w claig!l nie w p()bliill neki Ya.rkon ..,.,. słem w. B~rnię t obserwatorem 

LONDY?i. Znana „gwiazdklł11 dzieli doszło ha t~tenie Palt!ty.- wią~a 8ie! międiy i;iowstałi.CILll przy Lldze Narodów Aman o~ 
hollywoodzka Shirley Temple ny do licznych zaiśł. . ~ a iołbierzami brytyj11kimi I raz przedstawicielem ambasado 

Prze'dmlQtem oliecnego spąt. . ,. 
kania ma być zebranie informa ~ 
cyj co do możliwości rozszerze-

przybt;dtie - według doniesien Koło in. Statigtt 1 Gata fjow; wytnłanA ttrzałów VI wyniku ra w Berlinie gen. Oszima, któ-
?rasy angielskiej -- w lecie bie stań cy arabscy zaatakowali od• kt6rej p!tdło dw6eh 'Arabów, je„ ry jest chory. 

nia paktu antykominternowskie 
go. 

żącego roku do ArtglH i złoży d.rlał wo-isk angielskich. Obu' den :aś utonął w ne~e. ------------------------
wizytę kru.ężniczkom angiel- stronna strzelanina n.ie l)oti~g· Poł4czenie telelonkznc n.1łę" 
;;;kim - Elżbiecie i Małgorzacie nęła u sobą rozltwu krwi. dzy Jaffą a Jerozolimą zostało 
R6ży. W Haifie dokonano rewitii ponownie 'Pl'lłrW&nt. 

Została ona zaproszona przt!Z w domach przylegających do W Lyd.dzie włackt angielskie 
";rólową angielską do odwledze- ltleczetu, w ~asie rewit·ii odi dokonAły •~~~ rt'.Wi.z.il. Jeden 
nia księżniczek, kt6re nnleżą do kryto składy broni i amunicji, z Arabów, stawiaiłCV opór, zo~ 
jej najbardziej zapalonych wiel na sku.tek cze~ arentowano 1~ stal rozstnelAny, jeden ranny, 
bicielek. Arabów. kilkunastu zaś ares:towanych. 

Kolczyński . nokautuie„. 
S)'rena· Wisła 11:5, Elektrłt·Lechia 8:8 

KRAKó\X! (tel.). W Krako~ I skim. Orzeczenie sęclzi6w krzyw tował w hel runcł:tie Koronę. 
wie odbył się mec• bokserski dzi jednak Sobko,viaka. W koguclt!f - ł..u.kntin J)rze-
pomiędzy stołeczną Syreną i W pi6rkawe; - Ko:dowski grał :i Olbertem. 
krakowską \Visłq. Zwyd~stwo wygrał przez techniczny k. o. w W piórkowe/ - Malinowski 
odniosła Syrena w stos.unku 3·ei rundzie z Bałuckim. został znokautowany pr:ez G6~ 
11 :5. Mecz wywołał w Krako• W lekkiE'i ~ WMiak wyptmk re~kiego w 3•ei rllnd•ie. 
wie duże zainteresowanie ze towal Chlipkiewicża. W fokkie/ - Kulesza wypun• 
względu na wyst~p Kolczyńskie 'U7 półśrednie; - Kolczyński ktował Sidelnikowa. 
go. wygrał pn.ez poddanie się Mo• W półśredniej - Berg zwy• 

\XI sali kina Swit" zebrała zkowskiego po 2-ei ru.ndtie. ciężył prze1 techn. k.o. R6Żań• 
się rekordowa '{ak na' stosunki I W wadze .śr4dniei odbyiv sit skiego. 
krakowskie, liczba publiczi1ości, dwa spotkania: Mostowski W średnie; - Borys :.rem~· 
przeszło 1.500 o~6b. przegrał na punkty z Kow:tl~kitn sował z Zauerem. 

Przed zawodami imieniem Wi a Doroba Il•gi wygrał przez ' W pólciężkiei _.., Polakow 
sly, mgr. Kowakiyk powitał go t~chniczny k.o. z Koluł:em. Sę~ przegrał przez k. o. w 3-~i run~ 
ści, wręczając Kolczyńskiemu dzia w drugiej n.indzie przerwał dzie z Baranowskim. 
pamiątkowy puchar, jako dar od walkę ze Wt~lędu na zbyt wiel~ W dęiklej - wa.lh Bluma 

cl ,v„ 1 " ką przewa'"'" Doroby. ze S%.kwarkówskim. %akón~zyła 
=arzą u „ " ' is y . "'T 'k 

Przebieg walk wykazał z.nacz• W osf.1.tniel walce dnia, ·w się wynt iem nierozstrzygQit• 
ną przewagę techniczn~ i boio• wadze półciężkiej Kas~yk zó• tym. 
wą zawodników warszawskich. stał pokotrnnv na punkty przez \X!idtów zebrało si~ około ty• 

Żbika. siąca. 
Pięściarze Wisły stawiali ied~ 
nak zaciętv opór, nadrabiając WILNO (tel.). W \Viln\e od LUBLIN (tel.). W niedzielę 
braki techniczne atnbi~ią.. Wv• bvł się mecz bokserski pomię• odbył się w Lublinie towarzyski 

·k· k . ( . d:v lwowska Lechi" a wileń• mecz bokserski", pomięd"'Y sto~ 
111 .1 spot an t)a pierwszym k ., " - -
miejscu zawodnky Svrenv). s im RKS Ele~trit, zakoń:z:ony łeczną Polonią i .druiyną lu bel• 

W mus:ze; Baskiewicz wy11ikTlem n1ertizstrzyt{ntętym ską L WS. Zwyctęstwo odnieśli 
k I 

8 :8. echniczne wyniki zawo~ bokserzy warszawscy w słll5:Un• 
=no autowa w l•ei rundzie Tu• dów Nz<'dstawiaią się następu~ ku 9:7. . 
s:czyka. i~c~ . (na . pte.rws:zym mldscu I Z~w<?dy nie bvłv zbyt ci .~ka• 

lfl kogucid Sobkowiak niesoarze w1lenscy): we 1 me stały na odpowiednim 
nicro:trzygnął walki t Łęcivń• W mus:zei - Lendzin znókau poziomie. 

Wymiana depesz 
miedzi min. Ribbentropem a min. Beckiem 

w chwili opuslCZlni.a srlAłc: Runy 
pospolitej minłstcz spra'W :ugr. Rn·• 
s%y Niemieckiej von Ribbentrop prze 
słał pod adresem .minlltra J, B.cka de 
peszę treści następuj4cej: 

Opu.WzaJ4a łefJłorlum Pańthfa 
:Pollkie10 ~•Pt W)'raałt W aazej Eks 
celcncji najuprzejmiejsze pod:dękowa 
nit za niezwykle aerdecZ114 gołcinę 
zgołowaq mołeJ sonie ł mnie w eta 
ale naszego pobytu w W ars:zawie. 

Je1tem prsłłwiadcaolly1 ie przyj•_. 
lle stosunki pomiędzy naszymi dwo. 
ma paiisłwami zostały w duiym stop 
nlu pogłębione przez preepro\\'acho~ 
ne w Watuawia toztllowy. Duch, 
w jakim w swoim czasie Marezałek 
Piłsudski i Fuehtar doprowadsili do 
całkowicie nowego uluiztałtowania się 
stosunków polsko " nlemłecktch w r. 
1934, dałe gwarancję, że takłe i w 
prayszlofci stały poałęp ełoaunk6w 
pokojowych będaie się toźWljał q• 
cząc się z pogłęhi1miem n&HłJO pny 
ja:z:nego sąsiedztwa służącego inłere# 
som obu narodów. 

(-) Joachim von Rłbbentrop. 
W odpowiedzi na tę depc:sz9 ntini• 

ater Spr. Zaar. Ruczypospolltcj Pol­
skiej przesłał pod adresem ministra · i 

von Ribbentropa telegram treści na. 
ttępujt(ej: 

- Dzitkai•c Waszej Ebctlencji za 
upnejme słowa, które sechdał lllf 
P~•eal•t, ptagnt raz feescze wyrułf 
wielką radość Jaką mof a !ona i ja od 
czuwaliśmy mo14c przyjąd w uuej 
stolicy mfnistra 1praw zairaniczuycli 
Rzei.:zy ł jego maliQnkę. 

- Je&tem przdwład"ony, że toJll 
mowy pr:eprowad.zone w W arszawłe 
w atmosferze uczerości t pouaaowa 
nia wujemnych interee6w Daazych a, 
todów przyczynią się skutec3liie dł 
zacieśnienia dobro1ąsiedzkich slot 
sul\ków ustalonych przez układ , 
1934 r. Dzięki temu rozmoWy te st.a 
nowłć będa cenny wkład do włtlldei 
~ dzie\a, ~tóre kanelerz R*sy Nie. 
nuec:kiej zrealizował z M.arsutkłeill 
Piłsudskim i pozwot4, br stosunki mif 
dzy naszymi oboma krajami rozwilał, 
się w duchu jak najbardńej przyjao 
nym. 

(-) Btclc. 

Bestialskie morderstwo w tadzł 
Ofiara padła młoda 1raalca 

ŁóDż. Wczoraj wieczorem I nego badania Zycliowa st.Oazy?a 
dokonano bestialskiego m()rder• z lnotdercą' zaciekłą 'Walk . 
stwa na osobie 33-letniej Regi- Tłern tbrodni jest rabUł'lek. ~ 
ny Zych, praczki, 2:amieszkałej . 
u swego przyjaciela Wacława Władze czyruą posZUkiwan!a 
Szymczaka przy ul. Krawiec- za Szy:nczaki:m, który uciekł. 
kiej 20. P.oszukiwany Jest również dru-

J eden z sąsiadów Szymczaka gi , niemany. na razie osobnik, 
i Zychowej, zajrzawszy przypad ktory musiał być mordefe4, 
kowo przez uchylone drzwi mie wzgl~dnie pomagał w zbrodni. . 
szkania, zobaczył na łóżku zwią 
zaną Zychową. Gdy wszedł, 
stwierdził, że Zychowa związa­
na i zakneblowana nie żyje. 

Jak wyaika z ptzeprowadzo-

Citytajcie 

Noweao Saortowia 
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nien pan obawiać się, że przestanę panowa6 nad so­
bą .. r 

. \ 

. , 

. . Lo~cm AnieL z.ainteres~w~ł się dok.tór Jan Ka~ski, przy• I sy do góry - Jest pan przecież moim serdecznym 
1ac1_el JCJ h:ata. który z.wrócił się d_o z.naiom~go ko~rz.a, ~· 

1 
przyjacielem ... Musiałem rozdać to kilku ludziom ... 

hc!1 z. prosbą, a?y mu. dopomugł u"".olmć n1e:-z.cz.~shwą I Posmarować... - niespokojnie spoglądał w stronę 
dziewczynę. Ko!Illsarz, wiedząc o tym, ze sprawą k1eru1e Ra. . . . 
sputin odmówił, ale otrzymawszy pięćset rubli łapówki, obie drzwi - Proszę, mech pan obeJrzy ten oto doku-
cał sprawę załatwić, po dłuższym czasie zadzwonił do doktora. ment! 

Doktór ~arski był wielce z~kłopotany: mi~ł prz~d Komisarz wyjął z kieszeni papierek, zawie~ając~ 
sobą n~ wp_oł rozebran.e~o pacJenta w obecnosc1 kto- jakiś maszynopis, zaopatrzony w czerwoną p1eczęc 
rego me mogł rozmawrnc o tak poufnych sprawach... państwową i kilka podpisów. Lekarz wziął dokument 

- -Mój panie, bardzo pana przepraszam, mam i przeczytał: 
właśnie w gabinecie pacjenta ... Niech pan z łaski swo- „Niniejszym nakazuję natychmiast zwolnienie 
jej zadzwoni do mnie za jakieś pół godziny... z wiqzienia aresztowanej Anieli Grywińskiej, lat 22". 

- Nie będę dzwonił, spotkamy się za pół go- Podpisy były nieczytelne, widać było maszyną 
dziny... wypisane tytuły: „Prokurator", „Sekretarz", „Szef 

- Raczej za godzinę, muszę przyjąć jeszcze kH- kancelarii" ... 
ku pacjentów... Doktór Karski z wdzięcznością spoglądał na ko-

- Dobrze, niech będzie za godzinę, ale nie póź- misarza. 

- Nie powimen pan jechać z tym listem do wię­
zienia ... - odrzekł na to komisarz. - Dlatego właś­
nie kosztuje cała sprawa tysiąc rubli... Tak, reszta 
pieniędzy potrzebna mi jest natychmiast... A więc 
sprawa tak się przedstawia: uda się pan z tym doku­
mentem do więzienia ... Ale osoby prywatne nie za­
łatwiają podobnych spraw ... Zwykle z listem o zwol­
nieniu przybywa do więzienia przedstawiciel proku­
ratury •.. I tego faceta znają w więzieniu dobrze ... 
Powinien pan jednak uczynić zupełnie ·co innego: 
otrzymałem wiadomość, że jutro z rana zabiorą 
dliłiewczynę z więzienia i przewiozą do miejscowości, 
gdzieś ze czterdzieści wiorst za Petersburgiem ... Tam · 
mieszka jakiś jegomość, z którym wszechmocny Ras-

niej ... Spotkamy się w tej samej restauracf, gdzieś- - O, mój panie, jakże jestem panu wdzięczny 
my się ostatnio widzieli ... W gabinecie numer 3... - powiedział - A więc, dziewczyna będzie wkrót-

putin jest bardzo zaprzyjaźniony... · 

- A więc, w końcu, dziewczynę jednali arMzto­
wa110 na rozkaz Rasputina? - zerwał się wzburzony 
lekarz z miejsca. 

Sprawa jest na dobrej drodze ... Wszystko zależy od ce zwolniona? 
pana... - Tylko nie bądźmy tak niecierpliwi, mój drogi 

- ~ie rozumiem ... W jakiż to spo~ób ode mnie? przyjacielu ... 
- Panie doktorze, gdy zobaczymy się, wyjaśnię - Cóż to znaczy? - zdziwił się doktór. 

wszystko ... Do widzenia... - Sprawa cała spoczywa w pańskim ręku, od 
Lekarz odłożył słuchawkę. Znowu powrócił do pana zależy jej wolność! 

pacjenta, wypytywał go o przebieg choroby, ale my" - Ode mnie? 
ślami był już gdzie indziej. Zaniepokoiły go słowa ko- - Tak jest, panie doktorze ... 
misarza. Jak to, wszystko zależy od niego? ... Jakże to - Tego, przyznam się panu, nie r, ·.„ 11iem! -
jest możliwe? wzruszył lekarz ramionami. 

Gdyby wszystko od niego zależało, mógłby prze- - Po prostu, mój panie... - pukał komisarz 
~efe: . macznie wcześniej . ur:a~ować tę J;lieszczęśliwą palcami po stole i dodał szeptem. - Ten dokument 
dziewczynę... jest sfałszowany ... 

. Doktór Karski szybko. przyjął pozostałych pa- - To jest ... 
CJentów. ;_Jego sumienie uczciwego lekarza protesto- - To znaczy, pov.rin.if>n pan teraz umiejętnie po-
wało ':"'pra_wdzie przeciwko zbyt pośpiesznemu „od- sługiwać się tym dokumentem. Może pan z łatwością 
walaruu", ale nie miał teraz cierpliwości wypytywać zwolnić tę panią. 
pacjentów o przebieg ich choroby, tak jak to dotąd - Naprawdę nie rozumiem! ... W jaki to sposób? 
czyni!. Spiesznie zapisywał recepty, umył się, prze- - W oczach doktora znać było zdumienie - Czy 
?rał l "':'~ótce był już na ulicy, wsiadł do dorożki mam udać się do więzienia i pokazać ten dokument? 
l 1;1dał Slę do restauracji, w której umówił się z ko- ...._ Zaraz, zaraz, panie doktorze, tylk0 spokoj-
misarzem. nie ... Przede wszystkim jedno pytanie: czy jest pan 

.w qrodz~ rozmyślał bezustannie o słowach ko- człowiekiem opanowanym? ... Sądzę, że jako lekarz 
rnisarza. Dorożka pędziła ulicami, na których znać potrafi pan chyba panować nad sobą ... 
?yło powiew wojny. Oddziały wojska maszerowały - Rozumiem pana ... Jestem naprawdę człowie-

- Mój drogi przyjacielu, to nie ma teraz zna­
czenia ... Powiedział pan, że potrafi pan panować nad 
sobą ... Niech mnie pan wysłucha: każdy pański krok 
powinien być doĘładnie przemyślany ... Nie chciał­
bym, aby pan poniósł klęskę ... Ja również miałbym 
z tego poważne przykrości.. Proszę pana, abyśmy 
sprawę rozpatrzyli spokojnie, nie wtrącając tu po­
bocznych rzeczy. A więc jutro o godzinie dziesiątej 
z rana przewiozą tę dziewczynę do miejscowości, 
o której panu przed chwilą wspominałem. Miejsco­
wość ta nazywa się Wiśniewo. Tam jest mała stacyj­
ka, pociąg zatrzymuje się tam zaledwie na pół mi­
nuty. Powinien pan tam dojechać nie koleją, a autem .. 
Tak, jak gdyby pan się bardzo śpieszył ... Pociąg staje 
tam około godziny dwunastej ... Dokładnie nie mogę 
podać panu godziny, do\Vie się już pan sarn. Wręczy 

pan wywiadowcom, którzy wiozą tę dziewczynę, ten 
oto papierek, i oświadczy im pan, że pan przybył 
z prokuratury ... Powinien pan okazać przy tym dużo 
przytomności umysłu i odwagi ... Oczywiście, wszyst­
ko zależy tylko od pana... Powinien pan być bardzo 
pewny siebie ... A więc podejmuje się pan tego? 

Komisarz bacznie obserwował doktora. 
(Dalszy ciąg jutro). Jez~ą, rozlegał się tupot koni kozackich, które po- kiem bardzo spokojnym i opanowanyr:i··· Nie powi-

~rząsały bujnymi grzywami, jak gdyby czując, że . ----··---------------------------------------­
idą na rzeź, że na rzeź wiozą jeźdźców, uzbrojonych 
~ wys(}kie piki. Opowiadano sobie powszechnie, że 
c~ Kozac.y potrafią dokonać cudów przy pomocy tych 
pik. Za Jednym uderzeniem zdolni są nadziać na nie 
trzech Niemców, albo też uwieszeni pod brzuchem 
swoich koni pędzą do ataku, ukryci przed kulami 
wroga, wdzierając się jak huragan do jego szeregów. 

~I Krai nieograniczonych dziwattw 
il Sześć lat nie opuszcza loża, aby zyskał tytuł gwiazdv 

Oto znowu pędziły karetki z rannymi, bandaże 
bieliły sią nad szarymi kocami. którymi ranni byli 
przykryci. -Kobiety ocierały łzy, wspominając swoich 
krewnych na froncie; nieraz zdarzało się, że jakaś 
kobieta poznawała w rannym swego blisk:iego, męża 
lub narzeczonego, i w tedy ciszę uliczną przeszywał 
przeraźliwy krzyk. Załamywała ręce, pędziła za ka­
retką, histerycznie krzycząc. A z karetki spoglądała 
na nią para na wpół przygaszonych, smutnych oczu. 

Doktór Karski był tak pochłonic;ty swoimi my­
ślami, że nie widział tego wszystkiego, co się wokół 
niego działo. 

Dorożka zatrzymała się przed restauracją . Ko­
rnisarz oczekiwał go już w gabinecie pod numerem 
3. Spojrzał na zegarek i powiedział: 

- Oho, doktorze, pan się spóźnił .. 
- Droga była zatarasowana, nie można było 

przejechać .. . Wojsko maszerowało ... A więc, panie ko-

o 
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rnisarzu, czy sprawa jest naprawdę na dobrej drodze? ... 
- T~k, ale teraz wszystko jest już tylko w pań- ' '1lld' 

) kim ręku. 
- W moim ręku? Wie pan, naprawdę nie rozu­

niem, o co chodzi... 
- Tak jednak jest, wszystko zależy teraz wy­

ącznie od pana. . .,...... uśmiechnął się dyskretnie ko­
nisarz. - Mam jednak przy tym dla pana przykrą 
viadomość-przyciszył komisarz SV\ e słowa.-Musia­
em wyłożyć z własnej kieszeni jeszcze pięćset rubli... 
~apewniam pana, że czynię to tylko i wyłącznie ze 
1,1zględu na .. pana ... 

- A więc, należy się panu jeszcze pięćset rubli? 
;- Tak, .a za m9ją pracę nie żąaam pieniędzy, 

aie chcę wynagrodzenia - zakręcił komisarz swe wą-

..... 
n:I 
~ ar ·-

Ameryka, kraj niegdyś ni eo- rury, ten zostawał uznany za 
graniczonych możliwości stał się \zwycięzcę, a tłum entuzjastycz­
obecniekrajemnieograniczonych nie go oklaskiwał. „Sport" ten 

I dziwactw. Zaczęło się to przed pochłaniał jednakże wiele ofiar 
kilkoma laty z wszelkiego rodza i władze w końcu zakazały za-
ju rekordami. Zaczęło się od po- bawy. · 
bicia rekordu siedzenia na drze­
wie, a później przyszła moda na 
łażenie przez rurę. N a czym po­
legał ten „sport"? Kładło się na 
ziemi dwie 20-metrowe rury 
tak wąskie, że człowiek z tru­
dem przez nie się przedostawał. 
I oto dwaj „zawodnicy" starali 
się przedostać przez te rury. Któ 
ryz nich pierwszy wydostał się z 

Większy jeszcze zasięg niż te 
zbiorowe dziwactwa mają dzi­
wactwa poszczególnych jedno­
stek. Tak na przykład milioner 
D. C. Sinych z Oregonu nie ma­
jąc co robić z dłużącym mu się 
czasem, wpadł na pomysł prze­
niesienia wzgórza znajdującego 
się w jego po15iad.ło~'Ci. W ciągu 
9 lat wraz z armią robotników 

&&&i+ u;s "«?-- • pracował gorliwie nad tym. Po 
9 latach wyzionął <;!ucha. Pozo­
stawił 4 miliony dolarów i dwa, 
jakby rzec, niedokończone wzgó 
rza, które aż po wieczne czasy 
zostaną niedokończone, jeśli o-

ni wi l 
czywiście nie znajdzie się dru-

estra one po ~ormy I . d . k kt' b. d . 
w żołqdku. powodujqce g1" ziwa , ary ę zie prowa-
o!:>strukcie i zatrucie o~ąa· dził „roboty" rozpoczęte przez 
ruzmu. Pneczyszcza1qce Sinycha 
piąu!ki A L D O Z A. imak . 
ochronny .GÓRAL" uwol· Ob · d · ł d · A 
nioiq żolqdek od balash1. ecme waJ m 0 Zl mery-
Działaiq przv obntrukcii. kanie ustanav.dają nowy rekord 
nadmiernej otyłości i złej dziwactwa. Pragną przebyć A-
przemionie materii. Nie k h d h'd 
wvmaąaiq specjalnej die- meryk ęchz za.Zcd o. u ~a w~c o. ?a 
ty pt 6 b n e pud e I k 0 wrot a . '"' aJą się om byc Je-

117'~, ... -';,,',..••..--.- a S szJuk w cenie O.lS j' szcze zupełn;e normalni w po-
równaniu z dwoma studentami 

z Massachusetts, którzy pragnę· 
li przebyć Amerykę ze wschodu 
na zachód, pełzając na brzuchu. 
Po 17 dniach zrezygnowali z te­
go szalonego wyczynu, ponie­
waż mieli startą całkowicie skó~ 
rę na rękach i odnieśli mnóstwo 
obrażeń. 
Obecną sensacją Nowego Jar­

ku są walki zapaśnicze w bło­
cie. Podczas walki zawodnicy sta 
rają wepchnąć sobie możliwie 
najwięcej błota w usta, a po wal 
ce są tak umorusani i zabłoceni, 
że przykro na nich patrzeć. -

Inną serią dziwactw są szalo­
ne zakłady, które stały się ma­
nią Amerykan. Ethel Woolcot 
z Arizony założyła się, że będzie 
spała w wannie. Po nieprzespa­
nych dwóch nocach położyła si~ 
na oczach publiczności do wan­
ny i zasnęła, ale więcej .się nie 
obudziła. Marion Wood w Texas 
założyła się że 10 lat będzie le­
żała w łóżku i od 6 lat nie opusz­
cza łóżka. Prawdopodobnie wy­
trzyma jeszcze 4 lata i wówczas 
uzysko tytuł „gwiazdy" leżenia 
w łóżku. 

łiWAPASWA* 

ZLóż OFIARĘ NA POMOC 
ZIMOWĄ. 



Motutzyś~i r. ·1 g~g ~ stuau.· woiskoW.H :l::!r;~~i;~:kł!:~: 
Na srebrnym ekrąnie. , 

Wielki film połskli 
~w Czal'ach ·. 

„Kłamstwo Krystyny'':. Przed młodzieżą drugich klas I z tych nowych środków, jakie I by się zdarzyć, że wbrew jego 
licealnych . szkół średnich wyło- stanowią wyposażenie broni woli, otrzyma wcielenie do pie· 
ni się w niedłu~im czasie za· specjalnych. choty. . 
gadnienie · odbycia skróconej Skala zainteresowań w pie- Przeciwnie, niech będzie z 
służby wojskowej. Młodzież ta, chocie jest więc olbrzymia, dla7 tego faktu dumny, że służy 
po stwierdzeniu przez komisję teuo żaden młody absolwent właśnie w piechocie, która nig­
poborową jej zdolności do służ- licealny nie powinien zniechę- dy nie przestanie być "kr6lową 
by wojskowej .:_ otrzyma przy· cać się w wypadku, jeśli miało· broni"! 
działy do .odpowiednich rodza­

Dzieciom · i Młodzieży w Tom~ 
szowie Maz. przeznaczył dla 
biednej uczącej się dziatwy 50 
swetrów ciepłych, które zostały 
rozdzielone pomiędzy młodzid 
szkół powszechnych. 

Nowy film wytwórni Leo - Film 
pt. "Kłamstwo Krystyny• zos· 
tał zrealizowany wg. poc~ytnej 
powieści Stefana Kiedrzyń · 
skiego pt. „Dzh~ń _J: upragnionyM 
Trudno o. wybór bar4ziej traf-: 

jów broni. 
Dzisiejsza młodzież szkolna 

bardzo częjto . przejawia chęć 
odbywania służby wojskowej w 

Czytajcie Dziennik Piotrkowski ny i bardziej ~elowy. Stefan 
Kiedrzyński je~t . boci•j najt.r-

N
. •1• ·, • dl . h I t' Na fali radiowej dziej filmowym autorem pols-

owe mDI IWOSCI O DuSO WHO UW &ykl odczytów radiowych :;;ó~n~:cz:i~6·:~cn~m r=~~:~ 
0 sztuce gr~ckiej zistym węzłem akcji, zwartlł ' in· 

różnych rodzajach wojsk tech- p1·otrkowski·eJ· Szkoły Handl. 
nicznych. Tłumaczy sobie. że 
są to lironiei przyszłości , że 
łatwo się w nich - wybić, po- Uruchomienie liceum handlowego 
si•ść umiejętności~specjalne itp. 
W interesie jednak samej mło· 
dzieży warto 'przestrzec przed 
podobnym: upraszczeniem tego 
waż~efo zagadnienia, nie moż­
na bowiem iść za popędem 
„modyM W wyborze danej bro• 
ni, lub służby, nie sprawdziw­
szy uprźednio swych umiejęt­
ności, zasobów wiedzy fa cho· 
wej oraz 'właściwości eharakte­
ru; 'Trzeba tu raczej podpo­
rzqdkowaćisięlkomisjom pobo­
rowym, które ~ierują się w tej 
mierze ' szczetółowymi wytycz~ 
~ymi, ' i tgodnie z właściwoś 
cl'ami fizycznymi k~ndydatów 
oraz foh przygotowaniem oso­
bistym - przydzielają młodzie! 

Jdk nas . informuje Związek ka - jak + to charakter pro­
Stowarzyszen Absolwentów Sre• jektowanego liceum nakazuje­
dnich Szkół Handlowych · R. P. odbywać się będzie korespon­
w Warszawie, na który został dencyjnie, a więc dostępną hę~ 
nałożony obowiązek realizacji dzie dla wszystkich absolwen­
Korespondencyjnego Liceum tów bez · względu na' miejsce 
Handlowego w Piotrkowie, li ~ zamieszkania. Koszt uzałeżnio­
ceum to zostanie uruchomione ny jest od ilości zgleszonych 
z dniem 1 września roku bie- kandydatów, przy czym wyno­
żącego i będzie dostępne dla sić będzie maksymalnie: dla 
wszystkich absolwentów szkół członków Stowarzyszenia 25 zł. 
handlowych. Liceum będzie po- dla nieczłonków 30 zł. miesię­
siadało wszystkie prawa na czme. 
rów':'i z in~ymi liceam~ nor".'al: Zgłoszenia należy składać na 
nym1! . a więc: po ukonczemu 1 · ręce kol. sekretarza f'r. Snigór„ 
zdaniu eg~ammów pr.awo w,stę-1 skiego do dnia 3 lutego r. b. 
pu na wyzsze uczelnie, skroce- włącznie ul 1 Maja 16 m 2. 
nej służby wojskowej itp. Nau„. ' · - · 

cło odpowiednich broni. 

dg~~~~w~~~:~c~;~r:~~= Hozwói ~ ~on~lu no Holoc~ Joruowv·c~ 
niefsz,, najwszechstronniejszą, -
• zarazem najpotężniejszą bro- w Piotrkowie Trybunalskim 
łlilt w każdym wojsku jest pie­
chota, kt6ra jest wyrazem tę- W najbliższej przyszłości na 
żyzny i wartości naNdu, oraz placach w p.obliżu toru kolejo­
rozstrzygającym .czynnikiem zwy wego, koło Hal Targowych, 
cifłJtwa. żostanie postawiona wielka tar-

Prócz . tego trzeba pamiętać. gowica na zwierzęta rzeine i 
te również piechota, jak i całe pociągo~e . . 
wojsko· 'stale się unowocześnia, . W z~1ązku . z . tym, miasto 
motoryzuje i otrzymuje w od- P1otrk~w stame su; centraln~m 
wiedniej skali niemal wszystkie nśrodk1em handlowym dla zwie-

' rząt gospodarskich. Przyczyni 

Na s_rebrnym ekranie 

Coś dla miłośników 
Jeanette! · 

się w znacznym stopniu do roz­
kwitu przedsiębiorstw handlo­
wych na Hali Targowej, które 
dotąd tylko wegetują, gdyż tar­
gi odbywają się przeważnie 
tylko we wtorki i piątki to jest 
w dnie, kiedy do miasta przy­
bywają okoliczni wieśniacy. -
W inne dnie tygodnia ruch na 
Halach Targowych jest tak sła­
by, że kupcy tamtejsi nie mają 

prawie żadnych obrotów. 
Stwarza ten stan sytuację 

bardzo niemiłą dla młodych 
kupcó~ - rekrutujiłcych się z 
chrześcijan, którzy w myśl has­
ta spolszczenia ·handlu- garną 
się do zawodu kupieckiego. -
Natrafiając jednak na tak du­
że trudności na samym pocz!łt­
ku bynajmniej nie zniechęcają 
się tym wierząc w lepszą przy­
szłość. Chóć i int trudno jest 
żyć, płacić podatki i dzierżawę. 
Należy -wierzyć, że wobec 

budo.wy wspomnianej targowi­
cy i coraz większego ożywienia 
ruchu handlowego w tym punk 
cie należy przypuszczać, że 
przyszłość handlową w tym 
ośrodku miasta jest zapewnio­
n9 na dłueie lata. 

Jeanttte ·MacDonald, słynna 
•plewa.czka i aktorka amery­
kańśka, któr4 widzieliśmy ós­
tatnio w filmie • Gdy kwitną 
bzy" ' uliaże się znów w towa­
rzystwie swe·go stałego partne­
ra Nelsona Eddy w nowym, in­
teresującym filmie „ZŁOTO­
WŁOSA •, Film ten, jak wsiyst­
kie ' filmy tej pary, odznacza się 
wspaniafą wystawq i ma zna­
komitą eprawę muzyczną . 

W spaniały Bal 
Po filmach tej miary co 

„Rose Marie• i „Gdy kwitną 
bzy" będzie to największy z 
serii wielkich przebojów Jea­
nette MacDonald. 

Sobotni Bal Klubu Sporto­
wego Concordia udał się zna­
komicie i potwierdził raz jesz· 
cze szczerą sympatię jaką cie ­
·szą się sportowcy Concordii w 
społeczeństwie piotrkowskim. 
Zabawę zaszczycił swą obec­

nością gorący protektor mło­
dzieży sportowej Pan Dyrektor 
Hut Hortensji i Kary w Piotr-

kowie Rainhold Chrystman, któ· 
ry dłuższy czas bawił się wśród 
podległych mu pracowników 
bawiąc się jak równy z rów­
nymi. 

Gospodarzowi balu, a zwłasz­
cza niestrudzonemu z energii 
panu Wacławowi Kuczamerqwi 
należy się uznanie za Jego peł­
ną poświęcenia pracę dla Klubu. 

„Złotowłosa• stała się w A­
meryce jej największym trium­
fem. Jeanette MacDonald jest 
obecnie bodaj najpopularniej- . 

:z1et~~r~~k~ :~:;0:~ce~::yn= Bestialskie morderstwo 
światową skalę, a „Złotowłosa" 
jest pasród tych wszystkich W Ł A d, Z 1• :/ 
filmów największym. U 

„Zlotowlosa M, piękny, muzy­
czny film reżyserii Roberta Z. 
Leonarda ujrzymy w najbliż­
szym c~asie w kinie Rama. 

Wczoraj wieczorem dokona- mioszkania, zobaczył na łóżku 
no bestialskiego morderstwa związaną Zychową. 

trygą dramatycznłł wspaniałym 
Polskie Radio rozpoczyna tempem i niezwykłym ·hotact­

z dniem 31 stycznia interesują- twem sytuacyj. 
cy cykl audycji z zakresu his- Głównym metyweM akcji fil· 
torii sztuki. mu „Kłamstwo Krystyny• •• 

W bieżącym sezonie audycje dzieje pięknej dziewczyny, kt6· 
te poświęcone będą sztuce grec ra w imię miłości potrafiła 
kie, a autorem ieh będzie zna- zd0być się na największe .pe'· 
komity znawca kultury antycz~. więcenie. Bohaterka film~ ·to 
nej prof. Władysław Witwicki. jedna z wielu wsp6łczesn9ch 

Cykl ten nosi tytul „Prze~ dziewcząt, które spotka~ mo• 
chadzki ateńskie". żerny w każdym kraju, w kat-
Każdf kulturalny człowiek dym mieście. 

interesuje się sztuką grecką i Dzieje Krystyny, to ilustr~cja 
niewątpliwie wielu z naszych prawdziweQo życia, to fotoara· 
słuchaczy pragnęłoby rozsze· fia prawdziwych codziennych 
rzyć zakres swoich wiadomości zdarzeń. Tym tłumaczy aię 
z tej dziedziny. Ułatwią im fakt, że film tak ailnie'przema-
to znakomicie audycję radiowe wia do serc widzów. ,,. 
tym bardziej że~dla słuchaczy Reżyserowi Henrykowi Sz~·ro 
którzy pragną systematycznie jednemu z naj~dolniejazych na· 
wysłuchać „ Potadanek ateń· szych tw6N6w filmowych, na· 
skich" Polskie Radio wydało leżą si• słowa uznania -za do,.. 
broszurkę zawierając, odpo- konałe zmontowanie całofci. 
wiedni materiał ilustracyjny Do sukcesu .KłaJI\stwa Kry1ły· 
z obszernymi obiaśnieniami. U- ny" w wielkiej mierze '-rzyczy­
kład broszury zwi1tzany je~t nili się artyści, odtwarzaj4cy 
ściśle z planem audycji. w tym filmie główne role. Prie· 

Cykl „przechadzki ateńskieM de wszystki_eńl doskonal• . Eli· 
9bejmie osiem audycyj, które bieta .Barszczewska. W filmie 
nadawane będll w każdy wto- \fY~Wórni Leo - ·film artyttka 
rek, począwszy od dnia .31 ta . stworzyła najlepszą krea~J• 
stycznia, stale o 1iodz. 22.00 w swej karjerze. Debiut:Jer1qo 
Pieśni indii arneryk~ńskich na Sliwińskiefo wypadł JM'AM 

polskiej faJi wszelkie pochwały·. Nareszcie 
. . film polaki znalazł· amant•, -kt6-'!Je wtorek dma ~1 stycznia ry potrafi erać .,i ,JI\ÓWiĆ prźed 

o ~od~. ~6.30 n.a~aJe L~ów !'a obiektywom. O pozostałym 
fab ogolnopolsk1e1 a~dycJę "Pie· zespole, złotonym z takich a· 
śn~ p~łnocnyc~ Indu. Ameryka~ só~, jak Cwiklińska; '. Stępo_. 
sk~ch . · Przywiozła Je . do P?l skl', Samborsk~ Woszcznewtc:1, 
S~l śp1ewa~zka, która kilka mie- Znicz, Woliński i Fijewski moi· 
s1ęcy baw1~0 na występach w na pisać tylko w super.latywach. 
Stanach Z1ednoczonyeh -- O!- Osohn• wzmianka naleiy si• 
ga Ład~. Muzyka poza.europeJ- Lodzie Halama - aeniuszowi 
ska po~1ada , i:t•~e'ł . elementy tańca - za brawurowe wyko­
zas~dn1czo r~z~1~ce Ją od mu- nanie numeru 'piewno-tanec1· 
~yk1 europe11k1~J· Jes_t ona nego pn. „Lambeth-Walk•. 
J~dn?głoaowa! me zna harmo· Jest rzeczq pewn•, że wszy· 
mcznych zw1ąz~6w, k~óre są scy miłośnicy artystyczne11 
pods!awą. f'!asze1 .mu~~ki, odrę- filmu tłumnie pośpielałł do 
b?a Je~t J•J .rytmi~a 1.mny .~po• do kina „Czary" na premjei, 
sob śpt~w~ma. P1eśm lndH A- filmu „Kłamstwo Kryatyny", 
merykansk1ch wykona Olga . 
Łada. 

Piotrków . uczci 
dzień imienin 

Pan~ Prezydenta 
W związku z przypadającą 

uroczystością 1 bm. Dnia Imie­
nin Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Polskiej prof. lgna­
ce1to Mościckiego, z inh:jatywy 
Pana Starost-y piotrkowskiego 
zostanie odprawione o godz. 
10 ej na intencję Dostojnego 
Solenizanta nabożeństwo w koś 
ciele Farnym na które prosze­
ni są o przybycie przedstawi· 
ciele władz i oruanizacyj 
społecznych ze sztandarami. 

Zaproszenie . „ - • „t 

n~ zabawt 
Zwiqzek Młotlej Polaki· w 

Piotrkewie Tryb"n. ·zaprana 
wszystkich ckłonków · i 'Sympt­
tyków na wiełkq zabaw• kama· 
wałową, któr" odbędzie się w 
sali im. Kilińs~ieQo w sobotę. 
dnia 4 lutego br. , . 
Początek zabawy o iodziJde 

21. Orkiestra doborowa, ceny 
biletów: dla pań 1 zł, dla pa• 
nów 1 zł 50 gr. Wstęp tylko 
za okazaniem zaproszenia. 

_Zaproszenia wydaje aekretar· 
iat Związku Młodej Polaki Te­
ruńska 3 w godzinach od 17-ej 
do 20-tej. 

Kierownictwo Oddi. ZMP. 
w Piotrkewie. 

Czy jesteś Nie szcz~dź ofi• r 
.na icigaczl ; . . ....,. 

na osobie 33·fotniej Reginy Gdy wszedł, stwierdził, że Władze czynią poszukiwania 
Zych, praczki, zamieszkałej u Zychowa związana i zakneblo- za Szymczykiem, który uciekł. 
swego przyjaciela Wacława wana nie żyje. Jak wynika z Poszukiwany jest również dru­
Szymczyka przy ul. Krawieckiej przeprowadzonego dochodzenia gi nieznany na razie osobnik, 
28. Jden z sąsiadów Szymczyka I Zychowa stoczyła z mordercą który musiał być mordercą, 
i Zychowej, zajrzawszy przypad- zaciekłą walkę. Tłem zbrodni I względniefpomagal w zbrodni. ' . . 

JUZ członkie"' LMK. 

I' 

Kino-Teatr 

„AS" 
w Piotrkowie 
pl. Niepodle­

. ' , głoscl nr. 2. 

kowo przez uchylone drzwi jest rabunek. Sledztwo trwa.:' 

Dziś wielki polski film w-g głośnej 
M. Romańskiego p. t. 

powieści 

RENA (Sprawa 777) Kino - Teatr 

Dziś francuski film mundurowy, który wywOłuje 
eniuzjazm prasy i publiczności. Arcydzieło osnute 

na tle aktualnych wypadków dziejewyth p, t. 

Role ałówne Aneel En.11elówna, Wysocka, R o M li 
Junosza Stępo'Wski, Józef Węerzyn. . Dramatyczna akcja miłosna. Treść sensacyjpa. • 

St. Sielański i M.. Cybulski. I W _ roli gl. Dita Parło, Eryk V• Strola.eim 

U L T I M. A T U M \ 

Początek 0 godz. ó pp, w niedzielę i święta o godz. 3 po poł. · w Pi<:>trkowie Pepołudniówka o godz. 3 ROSALIE 
AI. ,Maja 11. d ...,, 

Popołudniówk~ o godz 13 Zo. winy nie popełnione Początek o godz. 5 pp, w niedziele i swięta o go z . .S po ,_. . •11·-------------------·---------·-------.... --,,, miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego„ wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 
PFENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. ~ Nr. · 602A80 

CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołaQlOW}' 8Q 1f 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 air., drobne ~ ar. za ~s- · 

Rt:daktor i Wydawca: Bronisław Kalwary. Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. Słowackieio 23, tel 
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